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PRENUMERATA wynosi w Krakowi*
miesięcznie 2 kor., kwartalni* 6 kor., 
ta  odnoszeni* do domn dopłać* J f  

40 bal. irleslęcsni*.

Na prowincji miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W pafiatwlo ni* 
■uecLtam kwartalni* 10 kor, w tanyok 
panstwaoh kwartalni* 1* kor. Zmian* 

J t i m  40 baL

•n . poI*4»*«
10 h a l.

LLrty ph.tóę4na, po*ka*> aa pr*. ima 
ratę I taa*f*vr nadąjrład naleiy tran** 
de Aimin sUwcji .Głosu Nwodu*. — 
Prenumerata opró«x npowaduonjeh 
ageneyi przyjmuj* każdy m ąd p< • 
tatowy w olrętńe moaa.*hB I w pań
stwie niemi ecklem. KekiamLosy* aU 
opieczętowali* nl* polegają ■ planie 
pecetowej. — Rękopisów radaksya Air

Wychodzi codziennie o ęjodz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt M ^ s  R aki IL. iw. TMUSZI L B .  
adrtN tatsfr* „Głet R m li*  traki*  

Tetefn «r. tM.

OGŁOSZENIA (taseraty) przyjmują 'Admlnlstraeya .G i tn  Narodu", ulica iw. Tomaez. L. 86. — Od miejsca za wiersz d rob nem pismem (petit) za pierwszy ras ’0 balarsy, sa kaMy aastępur ras 10 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, *d wiuraz* 80 bat. aa 
ptarwasy . u ,  k a id , aastępny lb  hak Nadesłane po 60 haL od wiersza za kałdy raz. Nekrologi Itd. 80 bal. Załączwkl do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrknlarze, oglobtenlu ftp.) pn.yju.n3e się za Mnę 2 kor. od 100 ega. dla zamtajbcowyoh, a  1 k. od 100 t p .  Aa mtaj 
Mowy«h p i imeratariw. Zamiejl*ow* ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski (Pasaż Hansmana), w Wiednia Haasensteta A Yogler, M. Dnkes, H. Schalek, E. Braun, R, U ostt, H. Frledł, A. Joesaal w Antwerpii Joaas A Ole, Aanoeeea-bpedltioa JPrepagaada"!

GySrl A Nagy. w Beclisls p. E. Co*, w Budapitzcln J. Leopold, Eduard Braun, w Pary to F. Jonos A Cle, A. Lorett*. Jnles Forttn A Cła, de ~

Rękawiczki, Pońc^oehy ,
■ Skarpetki, Pa

ski, Torebki, Welonki, Wstąż- 
=  ki, Koronki =■..

poleca

K r a k ó w ,  S r o d i a *  z .

Ultimatum ruskie.
Główny organ klubu ukraińskiego „Diło" 

zapowiada stmowcno, że Ukraińcy ulu do
puszczą do uchwalenia konleczncSci krsju- 
wej (budżetu, ustawy naucsycielskiej i t. d) 
r ó w n o c z e ś n i e  % reform ąr ordynacyi wy 
borczej. Dziennik ruski piszss: „Sejm może 
być zwotany j e d y n i e  dia przeprowadzenia 
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  a mianowicie wó
wczas, kteay między polskiemi a ukraiói kia
mi stronnictwami przyjdzie już do skutku 
k o m p r o m i s  w sprawie reformy wybor
czej. Zwołanie Sejmu bez tegc kompromisu 
byłoby wyzwaniem, rzuconem klubowi ukralń- 
klemu, na które reprezentacya ukraińska 

musiałaby godnie odpowiedzieć, a odpowie
dzią tą  mogłaby być tylko okcya, któryby 
u n i e m o ż l i w i ł a  nietylko normalne funk- 
cyonowanie, ale także o t w a r c i e  i u k o n 
s t y t u o w a n i e  s i ę  S e j m u .  Gdyby czyu- 
nikł miarodajne uległy woli konserwatywnej 
większości Sejmu, tern jam mc, zmusiłyby klub 
ukraiński do odpowiedniej ahcyi ule tylko 
na terenie sejmowym, ale także w Radzie 
państwa".

Tak brzmi ultimatum „Diła". Polacy ró- 
wrież prrgną "eformy wyborczej i rhętaie 
pracować będą nad załatwieniem tej sprawy 
w duchu kompromisu. Atoli opłakane poło
żenie finansowe kraju wymaga normalnego 
budżetu I Rusini dopomogliby tylko sprawie 
ugody polsko-ruskiej, gdybj nie obstruowili 
tej konieczuośoi krajowej. Ugoda pod grozą 
muzyki obsrrukcyjnej Jest przecież tradulej- 
szą, niż ugoda przy spokojnej współpracy 
posłów polskich i ruskich w Sejmie. Nieu
sprawiedliwione są obawy Rusinó w, że wię
kszość polska nie zgodzi się nr reformą wy 
burczą — bez obstrukcyi ruskiej. Reformy 
wyborczej życzy sobie także społeozeństwo 
p o i 8 kie ,  a w Sejmie niema chyba »ni je
dnego posła, k tóryry  nie pragnął, by ta 
sprawa została ł z y b k  o załatwioną.

Groźba obstrukcyi utrudnia tylko ugodę. 
Jeżeli Rusini grozić będą doprowadzeniem 
kraju do bankructwa, to muszą się zgodzić 
na .to, że Polacy bronić się bądą w s z e l 
k i e  mi  s iłau i'* . Wówczas też stanie przad 
Polakami konieczność zwalczenia s!tą ruskiej 
obstrukcyi. Lepiej byłoby nie doprowadzać 
sprawy ao tego rozwiązania.

Ku pokojowi.
W międzynarodowej akcyi politycznej role 

szybko się zmi-miają. Jeszcze na wiosaę bie
żącego roku Bułgarya zaimowala kierujące 
stanowtako wśród państw ósłkańskicb i ani 
przewidywała, że znajduje się tak  blisko skały 
tarpejBkiej. Rumunia zaś stała na uboczu 
z miną nadąsacą, a mocarstwa ora*, państwa 
bałkańskie nie zwracały na nią uwsgi. Na
raz wszystko się zmieniło, jak pod dotknię
ciem różdżki czarodziejskiej. Bułg»rya została 
w sposób zdradziecki napadnięta i rozgro
miona, a do tego nikczemnego dziełn przyłożyła 
w znacznej mierze swą rękę Rumunia, która 
wysunęła się teraz na czoło państw bał kań 
skicb. Nici tej intrygi, ukutej przeciw Bul 
garyi, zbiegają się wprawdzie w P e t e r s  
n u r g u ,  w nicsem to jednas nie umniejsza 
w>ny Rumunii, k tóra dała użyć s!ę za na
rzędzie R o s y i  dla pognębienia swej są
siadki.

Ponieważ jednak etyka a polityka stają 
najczęściej ze sobą w jaskrawe] sprzeczności, 
przeto brak etyki zrobił bardzo dobrze Ru 
munii tym razem. Jej wystąpienie czynne 
było powodem, że Bułgarya musiała uladz 
przemocy i zgodzić się na wszystko, co jej 
narzucają wrogowie. Wyt_lka to z depeszy, 
jaką przed trzema antami wysiobował car 
F e r d y n a n d  do króla K a r o l a ,  a która 
brzmiała w ten sposób:

Żywe 1 gorące pragnienie położenia 
kresu obecnej przykrej sytuacyi skłania 
mule do zwrócenia się jeszcze raz w imie
niu własnem i mego rządu do W. M. 
z prośbą o zawarcie pokoju. Działając 
w ten sposób, nie tnam absolutnie za
mieni ewentualnego wy-Korsystania tej 
prośby, by dalej prowadzić wojnę z Ser
bią |i Grecją. Rząd mój przeciwuib Jwst 
silnie zdecydowany szybko zawrzeć po
kój z obu tymi krajami. Udowodnił to 
właśnie przez wysianie swycn dwócb 
delegatów do Ni s z u ,  którzy otrzy
mali jak najdalej idące pełnomocnictwa 
i rząd g ,!tów Jest, jeżeli Serbia i Grecja 

swej strony odpowi»d«ą temi samem! 
zarządzeniami, natychmiast wstrzymać 
kroki nieprzyjacielskie i przystąpić do 
demobilizacyi armii. Rząd dat wszelkie 
gwaiancyo i gotów Jfcst dać dalsze, ja 
Mchbj zażądano, dla sprawdzenia praw
dziwości z..nfarów i tego oświadczenia, 
które dziś imieniem r»ądu składam. Po
wodowany temi uczuciami proszę W. K M., 
by uważał ie jako wystarczające i wstrzy
mał pochód wojsk. Ja  i mój rząd w tym 
akcie W. K. M. widzieć będziemy szczę
śliwą zapowiedź rychłego i serdecznego 
podjęcia z powrutem stosunków, istnie
jących między naszymi ludami, które są 
uświęcone tylu wspomnieniami i wspól
nym interesem, a które to stosunki ku 
głębokiemu naszemu ubolewaniu na pe
wien czas zostały zamącone. Podpis: F e r- 
d y n a n d.
Na tę depeszę odpowiedział król rum uń

ski, jak  następuje:

„Pospieszam odpowiedzieć na telegram 
W. K. M., dając zapewnibuie, że ożywio 
ny jestem temi Barnem życzeniami, jak 
W. K. M., aby, gdy to tylko będz 0 możli- 
wem krbB położyć sytuaey , nad k tórą tem 
bardziej uoolewam, ponieważ ona ma pe
wien czas zrmąuifa istniejące między na
szymi krajami oobre stosunki, uświęcone 
tylu wspomnieniami. Rząd mój podał rzą
dowi W. R. M. do wiadomości warunki, 
które pozwoliłyby na przywrócenie pel 
nych zaufania stosunków między naszy
mi obu państwami, co do których przy- 
w ą^uję najwyższą wagę. W. K. M. może 
być przekonaną, że uczucia przyjaźni, ja
kie W. K. M. okazywałem, nie zostały 
zamącone ostatniem; wydarzeniami, które 
nam okoliczności narzuciły. Mienię się 
szczęśliwym, że mogę dowiedzieć się, iż 
r*ąd W. K. M. jest silnie zaecydowany 
zakończyć stan wojenny z Serb‘ą i Gre- 
cyą 1 że W. K. Mość już desygnował 
swoich delegatów do tej mieyi. Podpis:

K a r o i.
Jak  dalece uważają kierujące kola buł

garskie za wsk&zane porozumienie się w 
pierwszym rzędzie z Rumunią, wynika % tego, 
że car F e r d y n a n d  jeszczp drugi raz i trze
ci telegrafował do króla K a r o l a  w spra
wie rozpoczęcia rokowań o pokój. Rząd zaś 
bułgarski odpowiedział na ostatnią notę ru 
muńską oświadczeniem, le  główne sform u
łowane punkty w nadziei, iż punk i, uboczne 
nie będą nastręczały trudności.

Jak  zaś wzrosło znaczenie Rumunii przy 
obecne] konstaincyi politycznej na półwyspie 
bałkańskim; dowodzi fakt, że Turcya zgłosi
ła się z prośbą do B u k a r e s z t u ,  aby po
parto jej żądania przy nowem uregulowaniu 
granic Bułgaryi.

Z \Viednia donoszą, że dotąd niewiado
mo, czy rokowania w N i s z u — bez wzglę 
du na k tóre operacye wojenne trw ają da- 
ej — zakońcrą się zawieszeniem broui, czy 

też doprowadzą do podpisania prelimioaryów 
pokojowych. Tego życzą sobie podobno w 
B u k a r e s z c i e  i S o f i i ,  lecz innego zdania 
są gabinety: serbski i grecki, które doma
gają się, aby odrazu podpisano preliminarze 
pokoiowe. W każdym razie rozstrzygnięcie 
tej sprawy musi w bardso krótkim (czasie 
nastąpić, gdyż nibbawem zbierze się w B u 
n a r e s z c i e  LcnferencTa delegatów wszyst
kich państw bałkańskich dla omówienia o<r 
tatecznych warunków pukoju.

A czas Już, aby te państwa położyły kres 
bratobójczej wojnie, bo dopiero do rozgro
mionego wroga, tj. Turcyi, lekceważyć sobie 
cie mogą. Jeżeli bowiem w czasie pierwszej 
wojny bałkańskiej musiały same zmagać się 
z Turcyą, to i tym razem nie mogą liczyć 
na pomoc swej nieproszonej opiekunki Ho- 
syi, k tóra ewentualnie znajdzie dla siebie od
szkodowanie na Turcyi w jej prowincyach 
maloazyatyckicb.

Turcy, rachując najwidoczniej na bezrad
ność mocarstw i wyczerpanie państw bałkan 
skieb, zajęli całą wschodnią połać Tracyi i 
nie reagują wcale na czynione jej przedsta

wienia ze strony Rosyi, Fifcncyi a także i | wach krajowych, w prsyszł. śai ograniczyć 
AuBtro-Węgier. Któż ich stamtąd w yru,,u-.się będzie trzeba ao składania w.eóców bez

Z  d n i a .
Policya prueica a pomnik Mickiewicza 

w Poznaniu.
Jak  donosiliśmy, od obchodu 50 rocznicy 

powstania styczniowego i manifestacji pa- 
tryotyczn&j polskiej pod pomnikiem Mickie
wicza w Poznaniu — policya pruska Białą 
trzymała straż na placu przed pomnikiem, 
niedopuszczając tam nikogo. Z tego powodu 
przyszło kilka razy do zatargów policyi 
z pol-iką publicznością. Ostatnie starcia, 
które miały miejsce w niedzielę i poniedzia
łek przybrały rozmiary poważnycb zajść. 
Poniew&z pomnik stoi na gruncie kościel
nym, należącym do kościoła iw . Młrcfna, 
więc probo&zcz ks. Dziekan Mayer interwe- 
n owal osobiście w policyi poznańskiej!4 aby 
straż policyjna została z placu przed pom
nikom  cofniętą. Prezes policyi odpowiedział 
proboszczowi kościoła św. Marcina pismem, 
które w streszczemu w dziennikach poznań
skich podaje „Dozór perafii św.Marcina", nło- 
iony z 10 obywateli Pokków .

Policya przyznaje, — czytamy w publi
kacji „Dozoru kościelnego" — że grunt, na 
którym znajduje się pomnik Mickiewicza, 
je st niezaprzeczoną własnością kościoła. Da
lej, że dotąd wolno zawsze było i Towarzy
stwom i osobom prywatnym zwiedzać pom
nik i składać wieńce, żeby oddać cześć wie
szczowi. Zmiana w zapatrywań>ach policyi 
zaszła Jedynie z powodu znanych zajść li
stopadowych i stytznlowych. Ponieważ „Do 
zór“ w piśmie swem do policyi oświadczył, że 
jest przeciwnym fiemonstracyom na gruncie 
kcśsieJnym, i że odtąd będzie wolno rwie- 
d7&ć pomnik i składać wieńce przed pomni
kiem tak  Towarzystwom, jak  osobom pry
watnym t y l k o  za  z e z w o l e n i e m  m i e j 
s c o w e g o  p r o b o s z c z a ,  przeto policya 
zgodziła się na to, aby 1) cofnąć posteru
nek pc-hcyjny, ustawiony przed pomnikiem, 
2) nie przeszkadzać v  zwiedzania pomnika 
i składaa u wieńców przed nim, o ile się to 
dzieje za zezwoleniem proboszcza. Policya 
przy tej bposobnuści przypomina rozporzą
dzenie swoje, wedłuj, którego wolno uży
wać wstąg! Jedynie w mrwach krajowych

lYobeo tego „Dozor“ odzywa się do społe
czeństwa, a zwłaszcza do m ł o d z i e ż y  
z apelem, aby zastosowano się ś c i ś l e  do  
w z w y ż  p o d a n y c h  p r z e p i s ó w  i zanie
chano wszystkiego, coby stanowisko Dozoru 
kościelnego utrudniło.

W rokowaniach z policją, Dozór kościoła 
osiągnął to, co w ns szych warunkach osią
gnąć było można — usunięoie posterunku 
policyjnego z pobliża pomnika. Odtąd zwie
dzanie pomnika i składanie wieńców zależne 
będzie od pozwolenia proboszcza przy ko
ściele św. Mercina. Oczywiście, że wobec 
rozporządzenia prezesa rejencyi, Iz wolno 
sktadeć jedynie wieńce ze wstęgami o bar-

wstęg.

Jak zwalczają się u nas konkurencje 
obcych banków.

Powodem rozwoju obcych banków na te 
renie galicyjskim była supełate nieuzasadnio
na hihiiia wielkości, której podlegali kiero
wnicy naszych bankowych instytucji, nie z 
powodu nadprzyrodzonych zdolności finanso
wych, lecz z braku konkurencyjnych insty- 
tucyj.

Brak sprawności nielicznych naszych in- 
stytucyj finansowych, panująoy w nich sy
stem nrtteksyjny, rozwielmoźjiecie się „ba- 
zesyady" i niegrzeczne traktowanie stron 
przez personal urzędniczy, stały sio powo
dami rozkwitu iostycucyj obcych. Pomimo 
pojawienia się pierwszych obcych placówek, 
aie starano się usunąć dawnych wad, nie
grzeczne zachowanie się wobac stron weszło 
bow em w krew. Wówcz s publiczność za
częła stronić od instytucyj własnych i on i- 
jać np. dział wekslowy znam j krakowskiej 
instytucji, z którego wyłania się marsowa 
mina starego weterana, uważającego za swój 
święty obowiązek sekaturę i wymyślanie 
stronom.

Ażeby wytworzyć przeciwwagę konku
rencji obcych banków, gmina miasta Kra
kowa zapowiada reformę tej instytucy1. Na 
czem polegać ma ta  reforma, nie wiemy, o- 
krywa Ją bowiem tajemnica, dostępna tylko 
czynnikom rządzącym w mieście. Ogółowi 
wiadomym jest tylko projekt uszczęśliwienia 
tej instytucy i pół tuzinem dyrektorów, mia- 
nowaayrh przez rządzącą w mieście nado
bną parkę: „Leokantyzmu i Bazesyadę".

Z przypływam obcych instytucyj finanso
wych rozpoczęta się złota era, bo pieniądz 
lał się, jak  z rogu obfitości, róał Jak na 
drożdżach kredyt wekslowy wśród nieusta
jących wyścigów roju eskonterów, rósł ró
wnież kreuyt budowlany, nie przewidując 
katastrof, jakie pociągnąć musiała sa sobą 
nieunikniona przemiana na kreuyt hipotecz
ny. Wrzenie na Bałkanach, wojna, mobiliza
c ja  i długotrwałe pogotowie wojenne, przy
nieść musiały zupełny przewrót na targach 
pieniężnych. Jako naturalne następstwo wy
nikła niebywała depresja Branżowa z zupeł
nym zanikiem kredytu.

Szczodre dawniej banki obce, cofają kre^ 
dyty I wysyłają na gwałt swe rezerwy go
tówkowe do macierzystych instytucyj. Wów
czas dopiero odziania się l całą zgrozą cie
mna strona poważnie rozpoczętych u nas a- 
gend. Strumień zimnej wody zlewać zaczyna 
sztucznie rozbudzoną pod wpływem obcego 
kredytu przedsiębiorczość, knactąc ślady od
wrotu szeregiem bankructw i pomorem, — 
który zapanował nad naszym handlem i prze
mysłem.

Objaw ten nie wpłynął zupełnie na zmianę 
frontu, jaki zajęły wobec krąju banki. — 
„Wiedeński Bank Związkowy" wytwarza w

G. K. CHESTERTON.

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

(T o w t e ść )

WyBzedłszy Z ogrodu zoologicznego, nie
szczęśni detektywi dopadli wreszcie kilku 
fiakrów i ścigali dalej słonia, który gaiopo 
wał z ulicy na ulicę, szerząc dokoła siebie 
postrach. Nadzielą siedział r a  nim nieru
chomy i detektywi mieli wciąż przed sobij 
szerokie Jpgo pDcy i gruby kark. Nie od- 
wrreał się tym razem do nieb, skoro jed
nak dojechali do wylotu ulicy piekarskiej, 
widzieli jak podrzucił w górę kulkę papieru, 
która wpadła do fiakra c&łnwieka, zwunego 
niegdyś Wtorkiem. W słabej nadziei odczy
tania z niej coś co rozjaśni mu zagadkowe 
postępowanie Niedzieli, W torek zatrzymał 
fiakra, ^wiiok, Który otrzymał zaadresowany 
byt do niego, a składał się z 33 świstków 
niezapisanycb, a na ostatnim dopiero nakre
ślone były następująca w yrazy. „Słowo po
winno być malowane". Odczytawszy to czło 
wiek zwany pierwej Wtorkiem, nie rtek l 
nic, a tylko ręce jego I nogi wykonywały 
ruchy, mające na celu przyspieszenie biegu 
koniu, zar rzężonego do Jego f.ikra.

1 tak, z ulicy na ulicą przelatywała gru- 
P», skia łająca się z jeźdzu, uciekającego na 
‘ ^niu i ścigając* ch go trzecL dorożek.

J*0 drodze ludzie zbiegali s'ę do okien, lub 
tłoczyli się po obu stronach ulic, przerywa
jąc Lomunikecyę. — Wielu, patriąc na to 
jlsiwne widowisko przypuszczało, ż© 8*°“ 

trzy dorożki, stanowią awangardę jakiegoś 
cyrku Przybyli lak do dzielnicy Kensiog 
t0ną» cłon galopował jeszcze swobodniej

przez puste mało uczęszczana ulice tej ary
stokratycznej dzielnicy, aż w^eizcie wydo
stał się na olbrzymi plac Eari-Court, zabu
dowany dokoła szeregiem niebosiężnych 
gmachów, wystawy. — Doścignęli go tu 
detektywi, lecz w (hwiii, g iy  przejechali 
bramę, otwierającą wstęp na ów plac, zmu
szeni byli zatrzym ć się. Przed sobą mieli 
niezliczony tłum ludzi, a w środku tego 
tłumu otrząsał się i wierzgał olbrzymi słoń, 
jak przystało takiemu zmordowanemu zwie
rzęciu, ale na grzbiecie jego nie było już 
prezydenta, który znowu gdzieś znikł.

— Gdzie on poszedł? — pytał Syme, 
wyskakując * dorożki.

— Ten pan poszedł na wystawę, — od
powiedział mu jeden ze służących, dozorują 
cych wejścia do wystawy. —|tVesoły pan— 
dodał urągliwie, — zapytał mię, czy nie ze
chcę potrzymać mu jego wierzchowca, n pe
tem dał mi to. — Mówiąc tu wyjął * kie 
szeni zmięty świstek zaadresowany do se
kretarza rady nadzorczej anarchistów — se 
kret ,rz wziął papier i  głuchą wściekłością, 
a rozwinąwszy go przeczytet:

„Póki śledź w morzu koczuje
Niech się sekretarz raduje,
Lecz, gdy śledi ptakiem się stanie
Sekretarz po łbie dostanie".

„Zastosowane stare przysłowie".
— Czy nie dość już tych niesmacznych 

konceptów — zaczął sekretarz. — Czy wi
dział Kto kiedy, aby ludzie przyjeżdżali na 
wystawę na słoniach?

— Czekaj pan — powstrzymał go Syme. — 
Patrz pan tam...

— Gdzie?
— "a® ; widzi pan balon uwiązany ?

Pucóż u licha mam patrzyć na uwią
zany b"lon. Co ma wspólnego z nami uwią
zany boleń.

Tyle tylko, że w tej chwili nie Jest 
on już uwiązany.

Zwrócili wszyscy oczy na balon, który 
unosił się nad <?y*t »<* ą, tak prawie jak  ba
lon, służący do zabawy dzieciom, wlekąc za 
sobą sznurek Po chwili sznur opadł w dół. 
a balon wzniósł się swobodnie w powietrzu, 
Jak bańka mydlana.

— Do stu tysięcy dyabłów — zaklął se
kretarz. — To on poleciał tym balonem i 
podniósł głowę do góry, wygrażając pięścia
mi. Pęd wiatru tymczasem uniósł balon w Ich 
stroną, tak, że była chwila, gdy mogli wi
dzieć wielką twarz NieJzieli, pochyloną ku 
nim z dobrodusznym uśmieohem.

— Niech mię Bóg m- w swoje] opiece, 
on coś na mnie r  ucił — krzyknął profesor. — 
To mówiąc, sięgnął ręką do kapelusza I zna
lazł na nim zwitek papieru ze ewem nazwi
skiem — a rozwinąwszy go, przeczytał:

„Nie Jestem nieczułą na twoje 
wdzięki

P i e r w i o s n e k " .
N istata chwila milczenia, poczem Syme 

rzekł:
— Nie dajmv za wygrane, ten balon musi 

opaść, Idźmy za nim.

ROZDZIAŁ XIV.
S z e ś c i u  f i l o z o f ó w .

Poprzez pola, zielone z^rcśla i geje, brnęło 
sześciu uzbroionych i obłoconycb detektywów 
Optymista kompanii, doKtor Buli, nakłonił 
z początku swych kolegów do ścigania ba
lonu, który wzleclał na południe, trzema dwu 
kołowymi fiakrami. Ale okazało się wkrótce, 
że balon ani myśli trzymać się utartych go
ścińców, zaś właściciele fiakrów wzbraniali 
się stanowczo towarzyszyć mu w jego fan 
tastycznych ewolucjach. Skutkiem tego nie
strudzeni lecz doprowadzeni do ostateczności 
przyjaciele, brnąć musieli pieszo przez po

orane pola, przedzierać się przez gęstwiny, 
a wygląd ich uległ tak opłakanym zmianom, 
■te m ż n h  irh b jło te i  z wziąć za włóczęgów 
lub żebraków.

Zielone wzgórza Surrey były świadkami 
ostatniego aktu tragedyi, której ofiarą padł 
wytworny garnitur Syme, w jak,m  ukazał się 
przed tygodniem w szafranowym parku. Ka
pelusz jego złamany przez obwisłą gaiąt 
wpadał mu prawis na nos Surdut, poszar
pany był na plecach o l cierni i kolczastych 
krzaków. Śnieżny kiedyś kołnierzyk od ko
szuli pochlapany był błotem. Mimo to wszy
stko, szedł on wciąż naprzód i  wściekłą de
term inacją, podnosząc w górę swą żółtą, ster
czącą bródkę, a oczy jego ścigały nieustan
nie, lotny, lekki przedmiot, oświecony wszy
stkimi blaskami zachcdzącegu słońca, skut
kiem czego wyglądał sam chwilami, jak za
chodnia chmurka.

— Mimo wszystko — rzekł on do przy
jaciół — to Jest bardzo piękre.

— Dziwnie i szczególnie piękne — po
twierdził profesor. — Mimo to obciąłbym, 
aby ten przeklęty wór gazowy pękł już raz 
w powietrzu.

— A Ja bym te g o  nie pragnął — rzekł 
Buli — bo stary mógłby się skaleczyć lub 
potłuc.

— On? — zawołał mściwie profesor — 
cn by się miał potłuc lub skaleczyć? Ta
kiemu nigdy nic nie zaszkodzi, a on czy 
mnie nie obraził? Patrzcie gol „Pierwio
snek" — powtarzał z oburzeniem.

— Słuchajcie — wmieszał się sekretarz — 
czy wy naprawdę wierzycie, że on był tym, 
który siedział w ciemnym pokoju. Niedziela 
powiedział t.o na wiatr, byle coś powiedzieć.

— Sam nie wiem, czy wierrę w to c*y 
nie wierzę — odparł Buli — a wiem tylko 
tyle, że nie chcę, aby się jego balon zepsuł.

— Ależ dlaczego ? — spytał niecierpliwie 
Syme.

— Może dlatego, że to taka ładna rzecz, 
taki balon — tłómaczył się Bali — a zresz
tą chociaż zupełnie nie rozumiem jego po
mysłu dawania nam błękitnych legitymacji 
po to, aby z nas zrobić anarchistów, to wsza
kże nie mogę się wstrzy mać od sympatyi do 
starego Niedzieli i lubiłem go zawsz<*, mimo 
ża wiem, że to Jest zepsuty człowiek. Nie 
umiem dobrze wytłumaczyć tej mojej dziw
nej sympatyi, która zresz « nie przeszkrdzi 
ml zwalcznć go zawzięcie. Ale wiecie, lubi
łem go może za to, że był taki tłusty, a za
razem lekki.

— To dziwne — mruknął sekretarz.
— Tak, teraz wiem, że to właśnie dlate

go, że był duży, a lekki, jak ten balon. O- 
góhie mniemają, że ludzie otyli, są ciężcy, 
on tymczasem potrafiłby tańczyć lekko jak  
sylf. Wyuómarzę to wam lepiej jeszcze. 
Mierna siła objawia się zwykle gwałtem. 
NąjwytszT 'stopień siły wyraża się natomiast 
lekkością; to mi przypomina stere przenoś
nie scbolastyczne, w których jest mowa o 
tem, co by się stało, gdyby słoń skoczył w 
niebo jak  se&rańcza.

— Nasz słoń to właśnie zrobił, skoczył 
w niebo jak szarańcza.

—  Słowem — kończył swoje Buli — nie 
irogę wstrzymać się od lubienia starego 
Niedzieli a to nie z powodu jego siły, aie z 
powodu tej właściwej mu wesołości, którą 
cn nosi w sobie. Czegoś podobnego doświad
czyć można w dzień wiosenny w stosunku 
do przyrody. Jego figle mnją w sobie jakąś 
żywiołową wesołość, jakby je sama przyroda 
splatała. W biblii, której zresztą sam nie 
cr/tule, eą orzeczenia i obrazy, któreby to 
lepiej jeszcze objaśniły.

(Giąk dalszy naetąpL)

CHOBOBY U H
sze zą się \i  ostatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyną tego 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej hygleny Bkóry 
głowy 1 włosów lub też stosowanie zgoła nleraryonMaych preparatów 
w postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu
bliczności. Jedynem racyonalntm pielęgnowaniem skóry g*ow\ 1 włosów 
Jest usuwanie wj dzielin gruczołów skóry, alkallzowanie i odkażanie. Tym

postulatom czyni Jedynie zadośi  wedle nowoczesnych zasad nauki o hygie- 
nia włosów ahampoo o desinftkcyjnych właściwościach podług przepisu 
D-ra Lu- .ra, specyaliSTr chorób włosów. Wskazówki pielęgnowania włosów 
zalączode są do każdej torebki shampoonu. Torebki po 30 hal. są do na

bycia we wszystkich per tunery ach, droguery&ch i aptekach.
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kraju naszym ośm fili), w ciem dwie filie *  
Krakowie, kładąc podstawy pnd nowe swe 
cperacye. Na posiew rzucony hojnie przez 
obce bi.nki, patrzył również a niebiańskim 
spokojem minister skarbu krajowego p. Zgór- 
ski. Z wielką trudnością zgodzi się na u- 
tworzenie filii w Białej. Śmielszej natury je
go młodsi koledzy przeforsowali projekt wy
tworzenia nowych trzpeh filij w Stanisławo
wie, Tarnopolu i Tarnowie. Długotrwałe je
dnak oczekiwanie urzeczywistnienia proje
k t  wykorzystał w międzyczasie „Wiedeński 
Bank Związkowy', kreując w Tarnopolu swą 
filię, do czego zachęcił go gościnny gospo
darz w kraju. Chcąc się podzielić dochodami 
z w’ed‘ńskim ppzybyszem, udzielił mu pra- 
wa pierwszeństwa. Na dalszą decyzyą w Bpra- 
wio utworzenia nowych flllj Banku Krajo- 
v ego, nie wpłynęła ani zmiana ayrekcyi, ani 
wytworzrrie fil j konkurencyjnych obcych 
banków, »ni też lichwa uprawiana bezkarnie 
przez kiikoeet drobnych familijnych banrz- 
ków i kas żydowskich, korzystających z k re
dytów czeskich i niemieckich, a wyławiają
cych umiejętnie oszczędności nieuświadomio
nych ma?, do rozbójniczej swej gospodarki.

Miejmy nadzieję, że nadarzy się sposo
bność pcdczr.s zbliżającej się sesyi nuwego 
fcrjmu do wniesienia interpelacyi w sprawie 
uchwały utworzenia trzech filij Banku Kra
jowego.

Wymaga utworzenia tych krajowych po
sterunków rozwój handlowy miast i budzący 
się w nich st^n średn'.

Z prasy.
W artykule „Eksport ludzi ji ko progrsm 

polityczny14 pisze „Kuryer Lwowski":
„Są u nas ludzie, zajmujący wysokie sta

nowiska obywatelskie, którzy czynnie współ
działają w eksporcie ludzi do Kanady. Są to 
ludzie rozmaitej kategoryi: uczeni ekonomi
ści, którzy pisali dużo o samopomocy społe
cznej, są to wiceprezesi Koła polskiego i se
kretarze stronnictwa i t. p. Ci ludzie dla po
krycia swyrh niecnych sprawek stwarzają 
całkiem specyficzną i d e o l o g i ę  p o l i t y 
c z n o - g o s p o d a r c z ą ,  którą można ca 
zwać id e  o l o g i ą  e k s p o r t u  l u d z i .

Teoretykiem tej nowej „szkoły* jest — 
rzecz dziwna — tak s/aby z mocy właści
wości swego umysłu p. Stapiński, który za
zwyczaj z praktyki do teoryl przerzuca się 
wtedy, kiedy trzeba listkiem teoryl pokryć 
j a k i e ś  n a  w i ę k s z ą  s k a l ę  z a k r o j o n e  
s z e l m o s t w  oM.

„K utyer' apeluje dalej do u c z c i w y c h  
pOołów w stronnictwie iudowem, by ośwfod 
czyii eię, ety całe stronnictwo akceptuje teo- 
rye emigracyjne p. Staplńskiego 1 czy eks
port ludzi do Kanady je st obecnie progra
mem politycznym stronnictwa ludowego.

Ludność żydowska
w Królestwie Polskiem.

t. Statystyka rozsiedlenia żydów w K ró- 
l e s t w i e  P o l s k i e m  i taż sama statystyka 
żydów w Galicyi mają wielkie podobieństwo. 
W Galicyi żydzi skupili się głównie we wscho
dnich powiatach kraju, a więc w okolicach
0 mniejszej kulturze. Skupienie icn widzimy 
następnie w miastach i miasteczkach, a . ’ęc 
w centrach tak  przemysłowych jak handlo
wych. Rzecz się ma lak samo w Królestwie 
Polskiem. I tutaj przenoszą się żydzi i  gu- 
berrij wschodnich do W a r s z a w y  i l e j  
o k o l i c ,  & więc i  okolic rolniczych do o- 
gnlsk handlowo-przemysłowych, bo żydzi 
umieją wykorzystać pomyślniejsze w aru n i1 
ekonomiczne i napływają do rozwijających 
się miast i osad fabrycznych, by zagarnąć 
handel i przemysł, które tak  w Galicyi jak
1 w Królestwie Polskiem ną e irh ręku.

Wzrost przemysłu i handlu, operującego 
na rynkach wschodnich i położenie geogra 
ficzne Królestwa Polskiego, jako pośrednika 
handlowego między zachodem a wschodem, 
sprzyjało wzrostowi warstwy handlowej, którą 
stanowią głównie żydzi.

Liczyli oni w całem Królestwie Polskiem 
w v 1909 roku 1,747655 głów, w stosunku 
więc do całej ludności, wynoszącej 11.935318 
żytLu stanow ili 1464 proc. W ostatnich dzie
siątkach la t wskutek r u g ó w  z Rosyi przy- 
emigrowało w uh'es!a 1893-1909 z gćrą 
100.000 żydów. Z L i t w y  również napłynęło 
do Królestwa Polskiego sporo żydów, gdyż 
w Litwie nastąpiło już „przesycenie* żywio
łem żydowskim. Wzrost zatem ilościowy ży
dów do ogółu ludności f  Królestwie JeBt 
rezultatem nie tak  szybkiego prayrostu na
turalnego, ile zalewu żydów rosyjskich i li
tewskich.

Pocent żydów s t a l e  w z r a B t a  i tak 
wynosił on w roku 1893— 139 proc. ( coiu 
ludności, w 1905 r. 1449 proc., W 19C9 r. 
już 1464 proc.

Rzeczą charakterystyczną jest najgęstsze 
skupienie się żydów na wBchodmo północnym 
terenie Królestwa Polskiego, a przyczyną 
skupienia się żydów w tych stronach było 
tworzenie licznych o Bad miejskich, w któ
rych żydom wolno było mieszkać, natomiast 
odsetek żydów zmniejszył aię tam, gdeie 
istn'eje liczne osadnictwo niemieckie. Pod 
względem w y s o k o ś c i  p r o c e n t u  żydów 
idą nsstępujące g u b e r n i e  ndasto W a r 
s z a w a  (36 88 proc.), Łcmżyńeka (1624 oroc.), 
Siedlecka (1575 proc.), Piotrkowska (1567 
proc.), Radomska (1438 prec), Lubelska (1409 
proc.), Suwalska (12*73 proc.), Warszawska 
(1144 proc), Kielecka (1094 proc), Płocka 
(10*46 prcc), Kaliska (8 94 proc.).

C o d o  a b s o l u t n e j  liczby żyd<*w ..w?' 
‘dług p o w i a t ó w ,  to największą ich Ilość 
wykazują powiaty: Łódzki (111.575), Będziń
ski (57.398), Lubelski (46.005), W arszawski 
(bez miasta) 39.353, Częstochowski (32.898), 
Puławski (32.293) i Radomski (31537).

Ż y d z i  n i e  t w o r z ą  l u d n o ś c i  s t a 
ł e j ,  ale przesiedlają się z jednych okolic w 
drugie, a przez to zachodzą zmiany w ugru
powaniu żydów do ogółu ludności w posz
czególnych guberniach i powiatach, co jed

nak świadczy o zamożności i rozwoju gos
podarczym w kierunku handlowym i prze
mysłowym danej gubernli lub powiatu. Głó
wnym zbiornikiem, do którego płynie emi
gracja żydowska jest prócz W a r s z a w y  
najwięcej przemysłowa g u b e r n i ą  P i o t r 
k o w s k a ,  co najlepiej widzimy z następu
jącego porównania: w r. 1890 procent ży
dów w tej guberni wynosił 12 2 pro., w 1893 
roku 13'0 pro., w 1909 roku 15 7 prc. Naj
silniejszy w z r o s t  p r o c e n t o w y  żydów 
wyk»zuje p o w i a t  b ę d z i ń s k i ,  który ze 
względu na swoje położenie geograficzne 
korzystne dla handlu i mały dawniej odse 
tek źyaów w ostatnich czasach najliczniej 
ściąga tę  ludność.

W powiecie będzińskim procent żydów 
wynosił w 189'/ r. IM  prc. w 1909 r. 160 
prc. Na 84 powiaty Królestwa Polskiego 
zwiększy! się procent żydów w 41 powia
tach w porównaniu do reku 1893.

Z ogólnej liczby żydów mieszkało ich 
1909 r. w m i a s t a c h  602 prc. (w r. 1897 
6157 prc.), w o s a d a c h  (dawne miasteczka) 
27.1 prc. (w 1897 r. 25'10 prc.), w e w s i a c h  
12 7 prc. (w 1897 r. 135 prc.).

Tajemnica podpalań.
Piszą nam z W arszawy.
Przez kilka dai cała prasa żydowska i 

liberalna w Moskwie, Petersburgu i Bsrlinie 
zajmowała się rzekomymi pogromsmi żydów 
w Królestwie. Oto w Moarzejowie podpalono 
domy żydowskie i cały Izrael — jakby na 
komendę — oskarżył o tę zbrodnię Pola
ków. Podpalanie uznała pr»sa żydowska za 
wy ni*: bojkotu I oskarżała Polaków przed 
Europą o barbarzyńskie r  zbrodnicze tępię 
nie żydów...

Nagle ucichło o tej sprawie zupełnie. — 
Dzienniki litwarkie nie kontynuują ataków, 
ani nie wspominają o Modrzejowfe. Zato 
prasa p o l s k a  zajęła się pilnie podpalania 
mi i doszła do nadzwyczajnych wyników.

„Śledztwo ustaliło — pisze sosnowiecka 
„Iskra*4 — że w ł a ś c i w y m i  p o d p a l a c z a  
mi  b y l i  ż y d z i .  Kilku aydów wciągnęło 
do zbrodni trzech malców: Kosobudzkiego, 
Jaworskiego i Błsszczaka. Za podpalenie ży
dzi sami zapłacili dzieciakom. Jeden z nłcb, 
którego nazwisko chłopcy ujawnili (Malar 
ski), przez kilka dni przedtem namawiał chło
pców do podpalania, w owym fatalnym dniu 
wreszcie, dał im po 20 kop., Barn przyniósł 
gałganów, zapałek i nafty, podlał szmaty i 
dał Błaiwczakowi zapałkę zapaloną, aby pod
palił. Malec uesynił to w obecności żyda i 
owych rówieśników: Jaworskiego i Koso- 
budsklego, którzy przyglądali Bię podpaleniu.

Żydzi, przeczuwając wyKrycie tej sira  
sznej tajemnicy, usilnie namawiali chłopców, 
aby ich nie wydali władzy. W tym też celu 
opłacili kilku szabas-gojów i ci za pieniądze 
namawiali chłopców, by na śledztwie zezna 
li, że do podpalenia namówili ich Polacy. Za 
to obiecali im Zapłacić po dwa ruble. Po 
wykryciu strasznej tajemnicy, podpalacz żyd 
nie czekając na are iztowanie, uciekł z Mj - 
arzejewa.

Podczas roi praw sądowycn śledztwo na 
sądzie ujawni niewątpliwie jeszcze większe 
tajemnice prowokacyi żydowskiej41.

Rewelacje powyższe rzucają na całą 
sprawę jaskrawe światło. Widzimy teraz ni
ci, k tóre prowadzą nas do ohydnej prowo
kacyi, do zbrodniczego zamachu żydów na 
ruch samoobronny polski.

Od chwili obudzenia się u nas żywego 
ruchu w kierunku odrodzenia gospodarczego 
byliśmy przygotowani na to, źe żydzi nie 
cofną się przed żadnym środkiem w celu 
obrony swego dotychczasowego stanowiska 
„gospodarzy* naszego życia ekonomicznego. 
Jednym z tych środków 1 trzeba przyznać 
bardzo skutecznym, b y ł o b y  z d e p r a w o 
w a n i e  r u c h u  g o s p o d a r c z e g o  u n a s  
przez nadanie mu znamion wybuchu niena 
wiści względem żydów, przez sprowoko
wanie maB narodu do czynów gwałtownych, 
przez utopienie ruchu zdrowego w hecy an
tysemickiej.

W tym kierunku starano się wy woły 
wać, a nawet inscenizować „pogromy44, 
w nadziei, iż wieść o nich może rozbudzić 
instynkty zbrodnicze, w masach ciemnych. 
WgzyStko wskazuje, że podpalenie modrze
jewskie należy właśnie do tego szeregu 
sposobów walki z nami, na jakie może się 
zdobyć tylko r-amiętny, zdeprawowany do 
cna, charakter żydowski.

Próżne w ysiłki! Jak  nie udało się do
tychczas, tak  i nie uda się na przyszłość 
rozbudzić w szerszych masach naszych zbro
dniczego instynktu nienawiści, ale i nie uda 
się zepchnąć nas z drogi, prowadzącej do 
samodzielności ekonomicznej. Społeczeństwo 
nasze powinno jednak mieć się na baczno
ści, aby odeprzeć odrazu wszelkie usiłowania 
zorganizowane przez żydów prowokacyi na 
większą skalę.

8. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phocole 
za gotówkę lub i t  spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem praskim! 
Knpujole tylko n chrześcijan!

KRONIKA,
. KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. YarLód 

słońca rospoesnie ale jutro o godzinie 4 minut 02; 
sachód przypada o rodzinie 7 minut 32; długość dnia 
godzin 15 minut 33.

U -NDARZYK KOŚCIELNY. Jntro w piątek 
św. Jakóba, pojutrze w sobotą £w. Anny.

kluków 24 Lipca.
Urlop pana Prezydenta rozpocuyua się z 

dniem dzisiejszym i potrwa kilka tygodni.
MinistflT DluyOSZ przejechał dziś rano e 

godzinie 6 z Wiednia przez Kraków do Zagó
rzan.

Ze spraw miejskich. Sescya ekonomiczna 
na rezorąjszem posiedzenia zwróciła nwagę, że 
lampy staeyj teleg.afa pożarnego w godzinach 
wieczornych i nocnych nie są widoczne i pole- 
ei<a Magistratowi zastanowić się, ezyby nie było 
wskazanem daó banie zielone, cylinder zbś po
zostawić biały.

Dalej zwróciła Sezoya nwagę na metereolo- 
giezny obelisk na plantach naprzeciw semina- 
rynm żeńskiego, który należałoby albo natyeh 
miast odrestaurować lnb nsuuąó.

W dalszym ciąga rozpatrywała Sekoya spra
wę wystawiania przybudówki przy starym spi
chlerza na placn Jabłonowskich r«  nmiess:se- 
nie kotła parowego dla celów mleczarni miej- 
sh1 J, przyjęta wnioiki Magistratu w sprawie 
zamiany grantów n» cele regulacji ul. św. Du
cha w Krowodray, zatwierdziła linię regulacyj
ną dia ni. Żytniej w Prądnika Czerwonym Dr. 
XVIII. — Wreszcie uchwaliła Sekeya odnieść 
się do u. k. Kierownictwa regnlaeyi Wiały w 
sprawie wykonania ramp zjazdowych, zamiast 
bram powodziowych w marie ochronnym nad 
Wisłą i w sprawie zbudowania w korycie Wisły 
baaenn nt cele kąpielowe i sportowe.

P. Stanisław Jaairząbiki, pierwszy tenor n 
pery w Zagrzebia grać będzie dzisiaj i pojn 
trze na scenie krakowskiej w „Tosce44 i „Trn 
badnrze44. P. Jastrzębski jest artystą sceny zr 
grzebskiej od lat dziewięciu. W ostatnich cza 
sach otrzymał za towarzyszy na scenie dwóch 
Jeszcze Polaków, pp. Ł o waryńskiego i Kor dr o 
kiego. Artysta mówi biegle pa chorwacka i w 
tym języka będzie śpiewał w Krakowie.

Zalew żydowski. Dzienniki lwowskie dono
szą, że na tamtejszym cniwersyteoie następu
jący słnehtoze otrzymali stopień doktzra praw: 
Jakób Altstoek, Karol Bnrstin, Leon Bianstein, 
Izydor Fried, Markns Fraenkel, Leopold Rapa- 
port, Jakób Śchmierer, E-rol LiliontfcJ, Samnel 
Edelmann i Arie Lsib Verstaidiger.

Na tych d z i e r i ę e i n  ż y d ó w  otrzymało 
ten sam stopień tylko dwóch chrześcijan, 
mianowicie pp. Jeny  Łaszcz i Jan Weloński. 
Wszelkie komentarze są w tym wypadku zby
teczne I

Przejechany przez automobil Wczoraj wie
czorem pędsąey z ogromną szybkością automo 
nil, n jechał w nliey Starowiślnej na Bolesława 
Rydla, kierownika oddziała w krakowskiej fa 
bryce tytonia. P. Rydel, który na rowerze wra
cał, jak się zdaje, do domn, prsystanąt koło 
chodnika z^pewną znajomą panią, któ. .ipotksł 
przy drodze. W tej chwili przejeżdżający rato- 
mobil udrzneił go z taką bitą na chodnik, że 
padł nieprzytomny.

Automobil popędził dale], nie zatrzymując 
się, mimo wezwania władzy policyjnej, która 
zdołała jednak zasotowró numer antouobiia, 
aby na tej podstawiJ pociągnąć nieoatrożnego 
szofera i właściciela automobilu do odpowie 
dzielności.

Do rannego zrwezwano tymczasem Pogoto
wie ratunkowe. Leżał bezprsytomny i mimo n 
sitowaS bU u o ia s  ma bjlu przywrócić przy
tomności. Nie uWgn wątpliwości, że upadając, 
doznał bardzo silnego wstrząśnienia n ózgn.

W stanie groźnym odwieziono go do sapi 
tala św. Łazarza,

Zakład szycia SS Felicyanek w  Krakowie,
przy ni. Mi koIl.jakiej 1. 18 — przyj mnje pa
nienki do nauki haftów i białej bielizny na 
bardzo przyrtepnyen warnnkach, jakoteż pr/yj 
mnje bieliznę białą kościelną i świecką, bafty, 
znaki na chusteczkach i wszelką wyprawę ślu
bną po D. niskich cenach.

Przyjmuje też kilka panienek z calem o- 
trzymahiem na stałe na przystępnych warun
kach.

Biuro meldunkowe i paszportowe pelioyi 
rozpoczęło z dniem dzisiejszym urzędowanie w 
nowym gnu ba przy ni. Zr cisze

W sprawie przyjazdu ambasadorów prosi 
nas prezydyom Związku torystyczuego o za
znaczenie, że pp. Cartwrigbt, Crozier 1 B a r -  
Fries przyjechali do K.nkowa, jako Indzie p r y 
w a t n i  i zajechawszy do Grand Hotelu, zażą
dali przewodnika po mieście, którego im też 
hot8l wr kanał. Związek turystyczny, do które 
go się ei turyści nie zgłosili nis mógł ofiarować 
im swych nsłng.

Wyeleczkj. W mi .śoie nuszam bawi wycie 
oska dziatwy szkolnej z Jedlioza i wycieczka 
zimowego kurna robót koronek 1 gorsetów z 
Chorkówki (pon Krosno) ntriymywanego ko
sztem p. Waleryanójr Stawiarskieh z Jedlica*

Wszyscy ueaestnioy wycieczki w liczbie 1U0 
Ooób w malowniczych strojach Indowych.

Obie wycieczki prowadzi dyrektor ezkoły 
z Jedlieza p. Wincenty Manierski, wraz z gro
nem nanczyc elsk„em.

Zl J.nlony Hat z 11 000 rubli. Przed kilkn 
dniami nadała firma banku „Merknr* list po
lecony z 11 000 rubli do jednego z banków w 
Berlinie. List szedł ]alro polecony, nie jako pie
niężny. W dniu wczorajszym na sapyt*>nie ban- 
ku „Merknr44 odpowiedział Berlin, iż list z 
ll.uOO rubli tam nie nadszedł. Dyrekoya poczt 
rozpoczęła śledztwo.

2gs is ksląisezkl wkli dkowoj. W drodze z Małe ;o 
Hynk« ku uh Zybliklewi.ra zgubiła p. Anna Blau 
książeczkę wklei* iową banku związkowego na H- 
K. ńtratic^a p. B. zgłosiła tgabę w dyrjkcyi policją

2 więzienia Inswskltgo zbiegł ouegdsj Francis*® 
Palus z Rudnik. Za zbiegłym rozesłano listy g0"®:

Kradzież J00 K. 19-letni służący kantoru wy 
ny Markus Teitelbaum v«l Bilkowei z Kałub**» 
traudował 300 £  i zbiegł do Ameryki. rrbrana

Uelokła z dewS lfi-letma Ulg , Margał®®- 
skromnie, tęga, blondyna, o niebieskich oc®*. ‘ han-

Przapr di bez > sial. Adolt Jiaggi, ^ “^ y ł  35 
dlarz figurek, znikł bez wieśoi. Z agi siou' 
lat życia, pochodził z Fesci.

Psgods. Dnia 23-go lipca ®
sssdł od -j- 9'6 do -j- 22’8 0, “ • **

;  rB,omet™+ 141 0.Dnia 24 go iipca 
barometru 739 8 mm, 

ia t r : północno-wschodni.wiatr: północno-wschodni. —
Stan pegody w  Zakopaa0"*- V 

krajowego Związku tury®4/* 1 pj” , . a 24 
lipca o godzlnis 7-mej j."” p °. a naj
wyższa +  13*0 Cela., r>Jni*8*a * Omenie 
powietrza —.— Wiatr Południowo-

wschodni, pogoda, Prognoza: 
wy deszcz.

zmiennie, roożll-

Kronika zamiejscowa.
W obronie pokrzywdzonych z  B i e l s k a  

piszą do nas pod datą 23 bm.
Stosownie do zapowiedzi na zgromadzenia 

delegatów z gmin powiatu bialskiego dnia 18 
bm. odbyło się wczoraj w domu polskim w 
Bielsku olbrzymie zgromadzenie protest oj ące 
przeciw intrygom kilku jednostek przeciwko 
profesorom T. S. L. Podgórskiemu, Mikułow
skiemu i Sierakowskiemu.

Przybyła ludność z dalekich okolic oraz z 
Białej i Bielika w liczbie około półtora tysiąca 
osób.

Do prezydyum wybrano p. Dra Kopczyń
skiego adwokata, p. Magę rolnika i p. Urbtń 
ezyka robotnika.

Zsrrąd Główny T. S. L. reprezentował dy
rektor binra p. Andrzej Nowak. Z autorów osz
czerczego memoryain, wniesionego do Zarsąda 
gł. T. S. L. nikt nie przybył, mimo usilnyen 
próśb komitetu.

Na zgromadzeniu panowało wielkie wzbu
rzenie na intrygi pokątne, inspirowane przez 
żydowskich sooy»listycznyeta „przyjaciół44.

Wzburzenie to odbiło się w przemówieniach 
licznych mówców. Złożyło się bowiem tak, że 
właśnie ci profesorowie, któr*y najwięcej eks
ponowali się w pracy oświatowej w Białe] i w 
powiecie, mimo ataków socjalistycznych gazet, 
obecnie zostali zaatakowani przez grono r róo, 
któ ’e właśuie dla polskości i oświzty narodo
wej bardzo mało, albo wcale nic nie robią

Po przemówieniach kilkunastu mówców u- 
ohwalono jednomyślnie reaolnoye, wyrażające 
cześć zaczepionym profesorom i potępiające 
oszczerczy memoryał.

Frekwencya w  naszych zdrojowiskach. —  
W „NaszyoL Zorojioh44 znsjdnjemy, J»k zwy
kle, zestawienie list kuracjuszy, którzy od po
czątku sezorn przewinęli się przez daną miej
scowość. Trnskawleo wykazuje 2.545 osób, Kry
nica 4320, Zakopane 5.469, Rabka 1.700, 
Szczawnica 1.930, Rymanów 1450, Jaremose 
800, Żegiestów 353, Niemirów 214, Krościenko 
120, Mnrszyna 106, 'Yysowa 95. Miejscowości 
pod zatorem rrsyjskim C echooimek 7.151, 
Druakieniki 8 973, Konatanoin 1 874, Ojców 
1.600, Solec 850, Nałęczów 358

Obywatelstwo honorowe. Piszą do nas s 
D ę b i o y  :

W ni«dsie'ę 20 b. m. cdbył się tntić pod 
praewodniotwem p. M Wniaszkiewicza wiec o- 
bywatelski, w którym uczestniczyło z górą 300 
obywateli. Wiec nobwtlił Jednomyślnie a d r e s  
z ż y c z e n i a m i  dla posła parlamentarnego 
Dra Mikołaja hrabiege R e y a  z P r z y b o r o 
wi a z okazyi zamianowania go obywatelem 
honorowym Dębicy. Poważny przebieg wieaa i 
i jego uchwała stwierazają w pełni, żj gorliwe 
długoletnie starania pocła hr. R .ja o wszech
stronne podniesienie Dębicy, znajdują zrozumie
nie i poparcie w szerokich sferaob dębickiego 
obywatelstwa.

Eohaterski chłopak. W czasie ostatniego 
oberwania chutor, jadący pociągiem jeden z n 
rzędników kolejowych zobaoył pod Dobromilem 
jakiegoś malaga' .'hiopek-, który *t >jąo w pola 
wóród wiatru i ulewnego UesztZ3, fl„wa/ nez- 
przestafluie Jakieś sygnały personalowi poo ąga. 
Urzfdnik ten kazut poc:ąg zatrzymać. Przy 
przed<ięwzięt.m z:raz badania tara kolejowego 
okazało się, że o kilkanaście kroków dalej woda 
podmnliła wał, tak, że jeżdiby pos’ąg był wje
chał na tę część nasypu, nastąpiłaby bezsprze
cznie katastrofa. Wobno tegj pociąg zatrzyma
no do chwili naprawienia wato, chłopaka Jtdnak, 
który wyratował życie cętkom ludzi, nie odna
leziono.

Napady bandyckie w  Niepołomicach. Piszą
do n a s  z N i e p o ł o m i c :

W nocy z wtorku na środę gratowała Jakeś 
szajka złodziej aka w Niepołomicach. Nie wyśle 
dzeni dotąd złodzieje napadli na pięć domów 
żydowekieh i katolickich. Ocwieraii wytrychami 
drzwi i zamki. W jednym domu skradli korale 
wrrtośoi przeszło 1000 kor-. n, zegarek i pienią 
dz®. W innych domach skradli również zegarki 
i pieni tdze, porozbijawszy szaf łady i skrzynłj. 
Nie wszędzie ion na-ret spostrzeżono. Tylko je
den gospodarz, Karol TrsoB, obudził się, gdy 
dwócb rzezimieszków plądrowało ma skrzynię. 
Napadnięty bronił się. Szajka atrzelała z re
wolwerów. Na srpręśde nikt nie został *abl5?’ 
Guspodars ów opowiada, że widział °* *
trzech mężczyzn i dwie kobiety w °
kapel iszaoh. Nad ranem zbiegli w 
kierunku. Miejscowa ludno'i ,
strachu. Uwiadomiona o “ ^ k J -
scowa żaudarmerya wór°źy P AWoami e
nergiczne posznkiw?^* “ Iado®ion0 toż o 
wszystkiem krako p. licy?‘ Licsue okoli 
czności wskazoi* ’ Ż0 też miej*®®1
wyoh trapd*-111* ;: .  n. , .

Ofj * pow0jf] Pl8z^ do nas i  W«»i»Ic*a * 
Tak J«* d<'n08lłiśa,y OijcgaaJ m  b®*P'*aD.ne 
deszcze spo sodowały VyluW Danajc*1 B 'y 
Komunikacy* między Wojulczem a J5»^i czynem 
przerwana, *a,ti że do niego dostać na®*0a
tylko drogą przez górj( *oło Ta?

nOWD o io  i bm. B iaja  w yrzacB * na b r ł9 8  zw ło

k i > n iezn a n eg o , w  ofTar k °' w
p ełn em  ubrania. j 88tto  *»PeirI1 ° f u ,a  s tr a sz ,  
„ego żywi( la. , .

Pfezes kom isy'i KL(Icnh2aCyjnei  Wi»;doipość d^enników be/  „  *  ° nomluacyl
prezesa regencji w SWd”_s “ ^owarze Gr*88

swą trzydziestokilko morgową posiadłość niem- 
eowi. Jest to Jnż draga posiadłość, którą Py- 
żewsKi zapriepafieił w Ostrowie, dokąd eię spro
wadził przed pięcia laty. Obie posiadłości za
przepaszczone kupił z rąk polskich i na każdej 
frymarce „zarobił* kilka tjaięcy marek. Na
zwisko tego dwukrotnego sprzedawczyka na- 
k ły  na wieczne czasy do cr nej księgi44.

Emfgracya żydów z Wu/szawy. Podług ia- 
formaeyi gazety żydora^kiej „Mom44, w ostatnich 
czasach zaczęła się masowa emigracja do A- 
meryki szewców-żydów, wyrabiających obuwie 
t. zw. mechaniczne w Warszawie. To samo 
dzieje się wśród warszawskich stelarzy-żydów, 
oraz kamaszników żydowskich, którzy s powo
da bojkotu go tają się do drogi. Wielu s nich 
zwróciło się do zarządu gminy żydowskiej a 
prośbą o udzielenie wsparcia na emigraoyę je 
speoyalnego fandusin po zmarłym M. Lewim, 
który przeznaczył sporą sumę dla żydów emi- 
grojąoyoh z Warszawy pod wsrnnkiem, że do 
niej nie wrócą nigdy W gminie jednak — 
lak pisze ta gazetka— robią wielkie trudności 
i żądają licznych formalności. Łatwo zroznmisć 
dlaczego.

Z Chełmszczyzny. Na odoytem niedawne 
żebranin walaem etłenków chełmskiego bractw, 
prawosławnego nehwalono wysiać do r>ąda p»v 
śbę o nieiwtoozne wprowadzenie we wszystkiej 
miejsoowcśeiaoh przyszłej gub. chełmskiej, w 
rzęisoh gminnych i powiatowych używania wy
łącznie języka rosyjskiego i wogóle rozof 
guię ie na gubernię chełmską przepisów o uży
waniu języka rosyjskiego, obowiązujących na 
Litwie i Rnsi. Dalej uchwalono wprowadzić na 
Chełmszozyźnie obchód święta Cyryla i Meto? 
dego: — obowiązkowe zamykanie w eiągn ca
łego dnia sklepów i banulÓT w dni niedzislne 
i święta prawoblawni i szereg innych smiąu w 
kalendarza zwyczajowym Indnośei.

S’
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Polaka wystawa przemysłowa w  Bochum.
Wystawa — jak donosi wychodzący w West
falii „Wiarns Polski* — zadowala organizato
rów i gcści pod każdym względem. Pnsde- 
ws^jetkiem szatj sownętrzna mile wpada w o- 
ko. Cały szereg gastownyeh pawilonów godzieu 
jest widzenia.

Z działów przemysłu polskiego na wychodź- 
tn e  najpokaźniej <r>stąpiło drukarstwo, kra- 
w actwo, piekarstwo, obrainietwo oraz wyrób 
I handel mebli. Szewcy mają niewielu, ale dziel
nych przedstawicieli. Na szczególną uwagę, ja 
ko nowość w naszym przemyśle, Edslugnlą fa
bryki t",ojów bezalzoholowyoh i kawy sło
dowej.

Kraj przj st.»ł na wystawę przedewszystklem 
cygara i papieropy lane gałęzie przemysrn ma
ją znacznie anie) przedstawicieli.

Wielce przyczyniają się do arozmaicenia vy- 
st y dti.ły specjalne: przeaewszystkiem wy
stawa robót kobiecyjb, bardzo zasobaa w prze
piękne hafty 1 koronki, bndiące zachwyt pań 
zwiedzający oh.

Doniosłe zn&czenie przypisujemy urządzonej 
przez nasi okręg Ziriązkn abstynentów wysta
wie antyalkoholowej. Liczne wystawione na niej 
tanlice pokazują widzowi naocznie zabójczy 
wpływ napojów >lkobo owych.

Sympatycznie) przedsfawia się wystara rze- 
zoiaraka s-tnzi stonowane], nrząizoca przes 
głnoboiiieinego artystę z Król. Polskiego.

Niemniej sympatyczną jest wystaw* wyro- 
nów glinianych z zakładu sierot z Moraw.

Imponują kazdemn cyfry i prz»d itawienia 
obrazowe rozwoju banku Przemysłowców w Po 
znaciu i Je,-o kaiy depozytowej w Gelsenkir
chen, świadczące cblabnia o zdolnościach finan
sowych i oszćiędnośoi Polaków.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie w Bcchapi 
wystawiło swoja wydawn^tzą: wzory nojroz- 
maitazyoh forn ularzy 1 kaiążc i. kasowych oraz 
nadzwyczaj (ajuinjąoi.' zbiór wykopalisk najroz
maitszych — szczególn e z bardzo wzraźbymi 
odciskami roślin I tym podobnych.

W kcńon zwrócić nalot? j „ .  gę „a wystawę 
poznańskiego „Z łoza*, zawierającą liczne zaba
wki polskie.

Sprzedaż dz*eł Matejki Przed kilka dniami 
gruchnęła kolonii polskiej w Paryża wia
domość ° P-'*ywiezien!n nad Sekwanę et/ego 
zbioru dzffr Jana Matejki n* sprzedaż! Wiado
mość ta sprawdziła się dosłownie. Kolekrya 
składa się a o s i e m  d a i s s i ę e l a  i z t a k  r y 
s u n k ó w,  szkiców, akwarel, notatek malarskich 
i olejnych rzutom; pochodzenie Jej żadnej nie 
Ulega wątpliwości, gd/4 sprzedawczynią Jest 
pani Janowa Matejkowa. Wedłog wieści, ten 
zbiór i 88* do?iefo pierwszą cząstką krISkoyi 
całej, slfgsJłbeJ sześciaset namerów i rzękotąc 
również skazanej na wywóz do Paryża. T* >gizqs 
tego eksporta powiększa okoliczność, że wy- 

a* rozpoczyna «ilę w warunkach opłaka
nych. Paryż jest wyludniony z Polaków mocnych
1 t&klfth u .x  ■_.1___. . . i . i :  J I . .___.13 ,

KINO WANDA”

tzkfch, którzyby chętnie ocalili dla kraj£ nie
jedno dz'eło nieśmiertelnego mistrza, Frencazi 
•só słabo mają wyobtaienie o teuj, kią* jest, 
Egzotyczny dla nieb, Mateżko. i

0 pokój ludów Austryl. Nadesłano nam ma
nifest „dc ładów Anstryi*, podpisany kl&nset 
na»włsk»®i, głównie prefeserow aniwersy^otów. 
Manif®8* riPonnje, by utworzyć Jgwiązek dla 
dążenia do narodowego pokoja w Aastryi*. — 
2jo '^ze nie ma mieć zapalnie politycznego za- 
barwienia, pragnie tylko wasystkle narody Aa- 
otryi objąć i złączyć w kulturalnej pracy zmniej
szania nieporozumień i dążenia do rozwoju, Do 
tego celu dążyć zamierza zapomoeą następują- 
°yeh środków: poznawanie wzajemne Ją kó*; 
wyej łanie mtodsleży do innych „rajów, 4 po
znawała obce jązyki i obycM]®; n^ządz Ie po
dróży i odczytów dla zbliżenia się; służenie 
Wretzoie wszystkich przyjaciół pokoja ą  Jedną 
organizację, Zwalczającą EZ>wloizm i priesądy, 
a propagującą *g0dę przy każdej okaztl. Ma
nifest ten podpisany Jest dotąd przez Ni*meów, 
Czeohów i Polaków. Oto kilka nazwisk, więcej 
znanych: profesorowie Bo]wid, Rabołyńsit z 
Kr* cowa, ze Lwowa: Paygerł, R >szkowaki, Pu- 
ryr-, Sochacki, Kojtanecki, Hadacze1., jHubsr, 
Łyskowski. Do Zraiązin są przyjmowane także 
gobiety, Szezsgółowe informacje można otrzy- 

8Tta^*e zapisać s’ę do Związku u ,p. Af- 
nik 1 R0-8insnith* w Wiedniu Vir/2. 
°!brzyml pałao Banku austro-węgierskiego 

po»»i inie n  lat kilka przy Alserstrasse w
Program ^  czwartku 24 do mofiaielt 27 lipca 1913 roku.

J  lowońci patfioflo' miaine), 2; dekoratorem (humoreska „Nordlzk44
t '  ?  * W ł l a r y j "  W Kraju gorących źródeł (z na
tury), 5. fiobra zapjat* (komedyg. Film myj, e, i c l a s n a  r«gKa (Częde

Drunat k*T®tu«liiy)

regencyjny' e n t e m  *  . y komisvi lrolnictwa W 8Prawach konuaył ko-

l“ l? o - ir ,prh: '.d*W0'Vk w P r .* « h K ri|,w
sklch w  " .“. .  l i  ’ l*k doooir’  o n "» » w -  
t  ** } no*y wypadek sprzed,Vo,
JoJtw* N ew sk ich  i ^  w P®»ierie

od»L' P y ż o * p k i w 0 ‘>t r o-  l  i®, należąjom d0 p J  ło łaiakieJ, sprzedal
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Wiednia. Będzie to gmach w stylo
kiej świątrnl, ozdobiony doryekiemi k0 . !
a aakońciony wieżą nie wiele mnltJ®** 00
kościoła wotywnego. Sama df*1* ? " * ™ ® :
tów zajmie 4 576 metrów kw »dr., 5ndy ek ł:aś
Banku 10.584 m kwadr. Koszty
karni wyniosą 5 milionów koron. Obie budowle,
które będą połączone piękny™ v°”?08 eUł> 0 
dane zostaną do niytku *a 1»* “  BC*

Pomnik apostaty, w °d?»onifito »»
cmentarza Peró - Lacbaiae pomu k grobowy 
.poświęcony p.mięol Hyacyuta Loyson“, zna- 
uego apostaty. Mowę wypowiedział przy tej 
sposobności inny apostata Romola Murri z Rzy
mu Tłumny ad*i*1 wai<l11 w ał001yato5ci ateiści 
i w oicom ułarze francuscy, którzy czczą chętnie 
katolickich kapłanów -  apostatów.

Samobójstwa młodzieży szkolnej w Rosyl.
R osy jsk ie  ministerynm oświaty ogłosiło bro- 
szorę, traktującą o .samobójstwach, zam achach  
samobójczych i w y padkach  nieszczęśliwych w 
za k ła d ac h  naukow ych  w 1911 r.

redług zebranych przez ministerynm da- 
w r. 1911 było 155 Bamobójsiw i 91 za
machów samobójczych (w r. 1910 samobójstw 
był ■ 154, zamachów 102).

'ajwięcej samobójstw i zamachów aamobój 
czy a przypada na szkoły średnie (178), najmniej 
aa fisze (16).

Ta młodzież płci męskiej przypada 107 sa 
bo ,-Jstw i 59 zamachów, na młodzież płci 
żen-Kiej 48 samobójstw i 33 zamachy.

.'rzyezyną największej ilości wypadków tar
gnięcia się na życie byt rozstrój nerwowy (68 
wypadków), sprawy szkolne (38 wypadków) 
sprawy domowo - szkolne (54), zawiedziona mi* 
łość (17) i t. d.

Ilość samobójstw spowodowanych przez sto
sunki szkolno - domowe wciąż wzrasta.

66 krów zabitych cd pioruna. Niezwykły 
wypadek zdarzył się 22 lipea w Bródka ped 
fiórawnem na Górnym Śląska.

W czasie dojenia krów rozpętała się stra
szna Dnrza z piorunami. Piorun uderzył w o- 
borę i zabił większą część krów. Kilkanaście 
krów, których piorun nie doslęgnął, udnsiło się 
od żeru i dyma z zapalonego siana.

Powstała straszna panika. Służba zajęta do 
jeniem rzuciła się do noieciki i ocalała.

W krótkim czasie z obory pozostała kapa 
zgliszcz dymiących 1 szkieletów zwęglonych po 
66 krowaob.

Szkoda materyalna znaczna, gdyż tylko po
łowa kró> była ubezpieczona,

•LOS 1AKODU ■ dulu 26 Lipom 1911, Sfer. S.

neayktynek w Łomży I Fellcyanek w Przas
nyszu).

W tym samym czasie w guberniach za
chodnich pozostało tylko 9 klasztorów rzym
sko-katolickich, a mianowicie 4 męskie i B 
żeńskich, a to z ogólnej liczby 200, które 
istniały tam w czwartym lat dziesiątku ze
szłego stulecia.

Tym sposobem z ogólnej liczby 505 kla
sztorów pozostało w calem państwie zaledwie 
22...

Po ukazie tolerancyjnym z 30 kwietnia 
1905 roku sprawa klasztorów katolickich 
stanęła na porządku dziennym. W 1907 r. 
do Dumy wniesiono projekt prawa, propo
nujący: 1) potwierdzić etaty dla pozostałych 
22 klasztorów w państwie; 2) nie bronić za 
kładania nowych klasztorów, utrzymywanych 

funduszów prywatnych; 3) pozwolić na 
przyjmowanie nowicyuBzów do wszystkich 
tych klasztorów; 4)  znieść lub złagodzić o- 
graniczenia, którym podlegają zgromadzenia 
zakonne.

Projekt ten wszakże został wycofany. 
Ważne orzeczenie Kongregaoyi Kardynalska 

Kongregacja SS. Sakramentów zajmowała się 
onegdaj ważnością święceń kapłańskich szlach
cica nea:olit*ńskiego Areny Roocs, który priaed 
5 laty z posłuszeństwa iodzioów, fcle wbrew 
własnej woli, przyjął święcenie kapłańskie. Kon 
gregacya uwolniła go z obowiązków kapłań 
ekich, a tem samem uznała moralny przymus 
za przyczynę nieważności święceń Papież raty
fikował to zasadnicze orzeczenie, które po raz 
pierwszy zostało prsez Kongregacyę wydane.

Kongres katolicki W Anglii nkońezyl w mie
ście Płimouth swe obrady przy ndziale arcybi
skupa Westminstera, kard. Bourne’ra i bisku
pów z Liwerpoln, Birmingham i Portsmouth. 
Kongres zajmował się głównie sprawami spo- 
tecznemi. Dominikanin Mac Kabb wywodził w 
swe] mowie, że polepszenie losu robotników 
jest największem 1 najdonicfi ejszem problemem 
naszych czasów i powinno być n&jw&żniejszem 
zadaniem kiera. Jeden z mówców wskazywał, 
$e wśród robotników angielskich panuje stra- 
sany analfabetyzm religijny. Wiela roootników 
nawet nie wie, kitu był Jezus Chrystus.

Z dziedziny wojskowości.
Godne uwagi rozporządzenie wydałe rumuń

skie ministerstwo spraw wewnętrznych na czas 
mobilizacyi armii. Nakazało ono mianowicie, 
a b y  w s z y s t k i e  s z y n k i  w o a i y m  k r a j ą  
z o s t a ł y  z a m k n i ę t e  d o p ó k i  m o b i l i ,  
z a u y a  n i e  z o s t a n i e  nkońo>Oi i ą .  Dzięki 
temu rozporządzenia rezerwiści stawili się w 
porządku na pnnktaoh zbornych w stanie sa 
psinie trzeźwym.

0 nas przydałoby się podobne rozporządze
nie w czasie poboru do wojska oraz w czasie, 
gdy rekruci wstępują do służby, przyczem bar
dzo wielu z nich już na wstępie do szeregów 
otrzymuje kary za pijaństwo.

Dezercya żołnierzy niemieckich do Francyl
Dzienniki niemieckie przed niedawnym czasem 
& lubością rozpisywały się nad tem, że pewna 
liczba żołnierzy francuskich rzekomo uciekła 
do Niemiec z powodu niechęci swej do trzech
letniej służby. Natomiast zachowają one dy
skretne milczenie o dezerterach z armii nie
mieckiej do Francyi.

Tymczasem dezercya z sseregów niemieckich 
pletylko nie nstsje, ale wciąż eię Wamagfc.
Oto donoszą świeżo z Na n c y ,  że trzy dni 
temp przeszło granicę 12 żołnierzy niemieckich, 
którzy zbiegli ze swego puł|cu WBkntek nie
możliwych stosunków służbowych. Dezerterzy 
niemjeooy zgłosili Bię do francuskie] Legii ca 
dzoziemskiej.

Praskie ministerstwo wojuj przyznaje, iż 
doniesienie to pism francuskich odnosić się mo 
że rzeczywiście do poszczególnych wypadków 
dezercji.

Lanca w kawaleryl rosyjskiej. Z Petersbor- 
ga donoszą, że w najbliższym es asie cała ka 
walerya, podobnie, jak w Niemczech, zostanie 
uzbrojoną w lance. Rosyjska lanca składa się 
z drążka, wykonanego z blachy stalowej i z o 
bosieeznego ostrza. Pod ostrzem lancy, długiej 
na 3 m 27 cm, a ważącej 2 6 kg, umieszczona 
Jest *!horągiewks, w tem miejscu zaś, gdzie 
żołnierz chwyta za drążek, ma on futerał z 
tkaniny konopne], aby stal nie mroziła w zimie
raki-

Obecnie więe tylko Jedyna kawalerya sa- 
stryseko-węgierska lanc nie posiada. Czy to 
Jest dobrze — przekonamy się podczas najbliż
szej wojny, której doczekają eię może... nasi 
wnukowie.

Hiszpańska armia kolonialna. Król A l f o n s  
podpisał przed kilka dniami dekret, na mocy któ 
rago i  tworzoną została hiszpańska aripiu kolo
nialna Do armii tej będą brani pnedewgsystkiem 
oohotuicy z pomiędzy krajowców, następnie zaś 
Hiszpanie z Earopy, którym zostaną przyznane 
w zamian znaczne korzyfioL

Oąrócz tego nosi się ministerstwo wojny z 
zamiarem utworzenia w koloniach hiszpańskich 
legii zagranicznej, na wzór francuskiej.

Rosya się rusza.
(Telegramy „Głotn Narodu* z dnia 24 lipoa.)

Petersburg. (Tel. wł.) Eskadra czarnomor
ska, pozostająca pod komendą admirała Eber- 
harda wraz z flotyłą torpedowców I transpor
towców, wypłynęła z Sewastopola na pełne mo 
rze z zapieozętuwanymi rozkazami.

„DIeń“ donosi, że Rosya ma zamiar 
zmusić Turcyę do cofnięcia się na linię Midia 
Enos.

Próbna mobUizao/a *  Besartbli.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tageblatfc* donosi 

z Odessy: Zarząd kolei dunajowej i besarab- 
skiej otrzymał od rządu rozkaz zatrzymania 
wszystkich linlj kolejowych i materyału ko
lejowego wyłącznie do dyspozycji władz 
wojskowych i transportu wojstc. Chodzi tu 
widocznie o t. zw. próbną mobiiizacyę w Be- 
sarabii.

Mianowania I przeniesienia. Minister spra
wiedliwości przenióeł radcę sądu Drą Bronisła
wa Markiewicza z Rzeszowa do Krakowa; za
mianował radcami sądu krajowego: radców i 
naczelników sądów powiatowych Engeniasta Je
lonka z Mielca dla Krakowa, Dra Andrzeja Raj
skiego s Przeworska dla Tarnowa ; sędziów po
wiatowych : Dra Kazimierza Jaroszewicza z Kra
kowa dla Krakowa, Dra Henryka Grewehła z 
Krzesauwio dla Rzeszowa, aast. prokuratora Dra 
Eugeniusza Geislera z Nowego Sącza aia Rze
szowa i sędsiego powiatowego Józefa Krawczy
ka z Jsała dla Rzeszowa. Sędzia Jan Turek 
z Bochni mianowany sędzią powiatowym i na
czelnikiem sądu powiatowego w Mąko wie.

Opera 1 operetka lwowska
w  Krakowie.

Czwartek. „Tosca", opera w 3 aktach Pucciniego. 
Trzy ostatnie gościnne występy Janiny Korolewioz- 
Waydowej oraz pierwszy gościnny występ Stanisława 
Jestrzembskiego, pierwszego tenora opary kroackiej 
w Zagrzebiu.

Piątek. „Ewa", operetka w 3 aktach Franciszka 
Lehara.

Sobota. „Trubadur", opera w 5 aktach L Ver- 
di’ego. Gościnny występ Janiny Korolewicz-W&ydo- 
wej oraz gośoinny występ Stanisława Jastrzemb

flledziela popoł. „Cnotliwa Zuzanna", operetka 
w 3 aktaoh T. Gilberta; z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej. Ceny dramatu.

Niedziela wieozór. „Traviata*, opera w 4 aktaoh 
YerdPego. Ostatni i pożegnalny występ Janiny Koro- 
lewióz- Waydowej.

Poniedziałek: „Ewa“, operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara.

Wtorek. „Strągzny dwór", opera w 4 aktach St. 
Moniuszki.

Środa. „Luba niewinność", operetka w 3 aktach 
W. Lirskiego (księcia Władysława Lubomirskiego).

l e  świata katolickiego.
K .sztory rzymsko-katolickie w państwie 

rosy. ,:em. Kasata klasztorów katolickich w 
pańB t ,ie rosyjsklem nastąpiła po roi
3863-rira.

Z ogólnej Hcsby 305 klasztorów, które 
istniały w Królestwie Polsklem w czwartym 
lat dziesiątku zeszłego stulecia, dane urzę 
dowe za rok 1907 notują zaledwie 13, j 
mianowicie 5 męskich (Reformatów we Wło
cławku, Paulinów w Częstochowie, Kapucy 
nów w Nowem Mieście, Bernardynów w Ko 
la i Karmelitów w Oborach) i 8 żeńskich
(Wlzy.ek w Warszawie. Sakramentek w
Warszawie, Dominikanek w Przyrowie, Ber
nardynek w Wieluniu, Norbertanek w Im- 
ramo wicach, Bernardynek w Łysicach na 

gorse św. Katarzyny w bliskości Kielc, Be-

D s h d  e k e w j s i c m y .

Przed zamarciem pokoju.
Warunki pokoju.

Belgrad. (T. B.) Wczoraj popołudniu pod 
przewodnictwem króla odbyła Bię Rada mi 
nistrów, która sajmow&ła się cstatecznem 
sformułowaniem warunków pokojowych. Sły
chać, że także rokowania delegatów wojsko
wych co do ustalenia linii demarkacyjnej, 
będą się odbywały w Bukareszcie, a nie w 
Ni szu.

Zapatrywanie Greoyl.
Ateny. („Ag. at.“) Podług pewnych infor- 

macyj warunki sprzymierzeńców będą poda 
ne do wiadomości dopiero na konferencyi w 
B u k a r e s z c i e .  Już teraz )eduak można 
stwierdzić, że warunki będą polegiły na za 
sadzie równowagi. Ze strony Rumunii nie
ma niebezpieczeństwa komplikacji. Rumunia 
sama, bez poprzedniego porozumienia się ze 
sprzymierzeńcami, rozpoczęła wspólną walkę 
w interesie równowagi na Bałkanach, ponie
waż Wielka Butgarya tworzyłaby niebezpie
czeństwo dla Rumunii. Szczytny trak ta t de
fensywny gresko-serbskl zawiera postano
wienia na wszelki wypadek, więc nie ma o- 
bawy, aby przy uregulowaniu kwestyl roz
działu przyszło do sporów z tego powodu.

Ze strony Grecyi, Serbii, Czarnogóry i 
Rumunii w przyszłości nie grożą żadne kom- 
plikacye. Jeżeli jakie grożą, to one mają 
punkt wyjścia w nieszczęsnem i nieoczeki- 
wanem wmięsz&nlu się Tnrcyi. Sprzymie 
rf8ńcy życzyliby Bobie, aby Turcya dotrzy
mała zobowiązań, objętych traktatem  w Londy
nie. Mimo marszu Turków do Tracyi sprzy
mierzeńcy nie mają zamiaru na konlerencyi w 
B u k a r e s z c i e  uzaać lYaoyę jako teryto- 
ryum tureckie lub bułgarskie. Tracya tworzy 
bowiem wspólną własność wszystkich sprzy
mierzeńców i o losie Tracyi będzie się mu- 
srato powziąć wspólną decyzyę.

Rosja v  obronie Bnłgaryl.
Petersburg, (Tel. wł.) Król Ferdynand o- 

trzymał zapewnienie wysoko postawionej o- 
sobistości rosyjskiej, że R o s y a  n i e  do 
p u ś c i  do d a l s z e g o  p o n i ż e n i a  B u ł 
g a r  y 1.

Car Ferdynand lebrze o poKóJ.
Bukareszt. (T. B ) Car bułgarski wysto

sował nowy telegram do króla K a r o l a  
i prosił w nim, aby pośredniczył u królów 
Serbii, Grecyi i C.arnogóry, w celu przy
spieszenia zawarcia pokoju. Król K a r o l  
wczoraj wystosowrł telegram do władców 
tych trzech państw, celem poparcia rychłego 
zawarcia zawieszenia broni Król zauważa 
w nich, że ponowny rozlew krwi między 
dawniejszymi sojusznikami jest bezużyte
czny i mógłby pogorszyć położenie.

Turcya a mocarstwa 
i państwa bałkańskie.

Mocarstwa wobec Tnroyl.
Londyn. (T. B.) W labie lordów na zapy

tanie, czy mocarstwa, które wywarły nacisk 
na Czarnogórę w sprawie przyjęcia granicy 
albańskiej, wyznaczonej przez koncert mo
carstw, wywrą podobny nacisk na Turcyę, 
aby uznała granice E n o s - M i d y a ,  wice
hrabia M o r l e y  odpowiedział, że położenie 
dyplomatyczne i wojskowe jest zbyt kry ty
czne i drażliwe, aby uzyskać sąd o niej 
przez dyskusyę w tej Izbie. Polityką Anglii 
było i jest popieranie Turcyi w uregulowa
niu jej finanBów na zdrowych podstawach, 
ulepszenie administracyi i utworzenie trw a
łego ustroju. Pragniemy prowadzić dalej tę 
politykę, ale to życzenie spełnić się może 
tylko przy współudziale 1 za zgodą innych 
mocarstw. J e ż e l i  T u r c y a  z n o w u  po- 
r u B z y  k w e s t y ę  g r a n i c y  E n o 3 - M i -  
dya ,  t o  p o s t ę p o w a n i e  t a k i e  b a r 
d z o  ł a t w o  m o ż e  w p ł y n ą ć  n i e k o 
r z y s t n i e  n a  s p r a w y ,  w k t ó r y c h  
T u r c y a  j e s t  b a r d z o  b l i s k o  I n t e r e 
s o w a n ą .  a k t ó r e  j a k  s ą d z i l i ś m y ,  
b y ł y  o s t a t e c z n i e  z a ł a t w i o n e  p r z e z  
t r a k t a t  l o n d y ń s k i .

Mówca nie może złożyć oświadczenia
0 tem, do jakiej akcyi mocarstwa byłyby 
gotowe lub też czy wywarto by nacisk na 
Turcyę w razie, gdyby na niesaczęście nie 
usłuchała ona rad udzielonych jej przez 
wszystkie mocarstwa.

Udział TnrGjfl v  rokowaniach.
Bukareszt (Teł. wł.) życzenie Turcyi a- 

by być dopuszczoną do rokowań pokojowych 
w Niszu, nie zestsło jeszcze skrystalizowa
ne. W kołach poinformowanych twierdzą je
dnak, że Rumunia do tego stanowczo nie do
puści.

Bnłgarya protestuje u Tnroyl.
Konstantynopol. (T. B.) Bułgarski minister 

spraw zagranicznych, G e n a d i e w ,  w tele
gramie wystosowanym do wielkiego wezyra 
oświadcza, że Turcya przez swe postępowa
nie narusza integralność Bułgaryi. G e n a 
d i e w  żąda w telegramie, aby wojsko ture
ckie powróciło na linię graniczną ustaloną 
w Londynie traktatem  pokojowym.

Porta odpuwie na ten telegram, że uważa 
trak ta t londyński za nieobowiązujący już.

Rnmnnla przeciw Tnrcyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z dobrze poinformowa

nej strony twierdzą, że dotychciaB nie wia
domo, czy Rumunia będtie interweniowała 
w Adryanopolu. — I s t n i e n i e  t a k i e g o  
p l a n u  j e s t  j e d n a k  m o ż l i w e .  Wielkie
1 dobre wojsko rumuńskie, liczące 600 ty 
sięcy ludzi, użyte do walki przeciw Turkom, 
zapewniłoby Rumunii zwycięstwo.

do nowego gabinetu, który wkrótce przy
wróci normalne stosunki. Widzimy teraz, kto 
jest przyjacielem Bułgaryi."
Rosyjski Czerwony krzyż w Bnłgaryl.

Moskwa. („Ag. Pet.“) Wczoraj wieczór 
oddział rosyjskiego Czerwonego krzyża, zło
żony z 10 Iekarwy, 18 Bióstr i 35 dozorców, 
wyjechał do Bułgaryi.

Polityka zapałkowa Dra Leo.
Gdy kilka mieBlęcy temu Tow. austryac- 

kte „Helios" wraz z Bankiem Przemysłowym 
zniszczyło nasz przemysł za pałkowy—nikt z 
polskich polityków nie wziął w obronę na
szych fabryk. Nawet p. prezes Kola polskie 
go Dr Leo, członek Raiy nadzorczej Banku 
Przemysłowego, który — jak widzieliśmy — 
z taką brawurą i energią wpływał niedawno 
na członków Rady miejskiej, by zgodzili się 
na zaangażowanie gminy w przedsiębiorstwie, 
zorganizowanem przez jego przyjaciół poli
tycznych, nie odezwał się ani słowem w o- 
bronie naszych praw i naszych Interesów.— 
Zdaniem Dra Leo, widocznie co innego Jest 
popieranie nadszarganych interesów pp. Jud 
klewiczów, Bazesów, swoich przyjaciół poli
tycznych, którzy przy n&jbliżsjtyoh wyborach 
stokrotnlp mu to wynagrodzą, a co innego 
jest stawanie w  obronie naszego przemysłu 
i wchodzić w zatargi z Siegbart’em, Spitz- 
mńllePem, Krasnym itp.

Dlatego nie należy się dziwić, że gdy za
mykano ntBze fabryki zapałek, wszędzie mó
wiono, że to nie nie szkodzi (?). że mimo 
wszystko ta transakoya jest dta nas Pola 
ków błogosławieństwem i że c&łą konsum- 
cyę będziemy pokrywać własnym fabryka
tem.

Jednak cóż się okazeło?
Podczas, gdy przed „Heliosem" zapałki 

rosyjskie i węgierskie byty u nas rzadkoś
cią, dziś, gdy obrona polskich interesów do
stała się w ręce Dra Leo, Krasnego, Szar- 
skiego, Judklewicea i całej rodziny Bszbbów, 
od 1& lutego do l  lipca b. r. sprowadzono 
przez Granicę i Szczakowę z f a b r y k  r o 
s y j s k i c h  (a także i polskich z Częstocho
wy) około 20 wagonów szwedzkich zapałek, a 
z Węgier około 50 wagonów. Licząc zaś 1 
wagon zapałek po 5000 K, to dostaniemy, 
że do Galicy! w ostatnich pięciu miesiącach 
sprowadziliśmy zapałek za sumę 350.000 K, 
które dawniej pozostawały w kraju.

Co o tem myśli p. Dr L e o ?  H  M.

Rumunia radzi wstrzymać operacye.
Bukareszt. (T. B.) Król K a r o l  wysłał 

wczoraj jednobrzmiące telegramy do królów 
serbskiego, grfekiego i czarnogórskiego, aby 
poprzeć nową propozycyę rum uńską wstrzy
mania kroków nieprzyjacielskich przed roz
poczęciem rokowań o zawieszenie broni i 
preliminarze pokoju v  Bukareszcie. W tele
gramie tym prosi król o przyjęcie propozy
cji rumuńskie] ze względu ca położenie w 
Sofii i życzenie Europy przeszkodzenia dal
szemu osłabieniu Bułgaryi.

Bukareszt. (T. B.) Na znaną rumuńską 
propozycyę nadeszła wczoraj w nocy odpo
wiedź Grecyi. Rząd grecki życzy sobie, aby 
również i zawieszenie broni było zawarte w 
B u k a r e s z c i e .  Rząd rumuński odpowie
dział na to, że zgadza się, o ile przedtem 
postanowione będzie w Niszu zaprzestanie 
pochodu wojsk i kroków nieprzyjacielskich.
0  innych sprawach, pozostających w związ 
ku z zawieszeniem broni, moknaby potem 
tak samo jak  o preliminarzach pokojowych
1 o samym pokoju, prowadzić rokowania w 
B u k a r e s z c i e .  Rumunia ma nadzieję, że 
Grecya przyjmie nowe propozycyę Rumunii, 
w których zatrzymaną jest nadal zasadnicza 
myśl dawniejszych propozycyj rumuńskich, 
aby przed rozpoczęciem  rokowań, k r o k i  n ie  
przyjacielskie ną całej linii ustały.

Delegaot do układów o pokój.
Belgrad. (T. B ) S e r b i a  o d m ó w i ł a  

z a w i e s z e n i a  b r o n i ,  wskazując na to, 
że wojska bułgarskie bardzo niedawno zno
wu zaatakowały niespodz ewanie miejsco
wości serbskie.

Serbia desygnowała, jako swoich pełno
mocników do rokowań pokojowych, prezy
denta ministrów P a s i c s a  i byłego posła 
w Sofii S p a l a j k o w i c z a ,  oraz dwóch puł
kowników. Grecya prawdopodobnie zamia
nuje prezydenta ministrów V e n i z e l o s a  
1 b.posła w Sofii, P a n a s a ,  Czarnogóra mi 
nistra spraw zagranicznych P l a m e n a c a .

Odgłosy oiujny.
Hegemonia Romnaii na Bałkanie.

Petersburg. (TeL wł.) „Now. Wremta" 
wyraża zdauie, że wynikiem obecnej walki 
będzie h e g e m o n i a  R u m u n i i  n a  B a ł 
k a n i e .  Dziennik ten krytykuje dyplomację 
rosyjską i stwierdza, że z powodu błędów 
dyplomacyi rosyjskiej, Austro-Węgry dopro 
wadziły do rozbicia Związku bałkańskiego, 
osłabienia wszystkich pańBtw bałksńskich i 
stworzenia hegemonii rumuńskiej (??).

Walki serbsko-bnłgarskle.
Belgrad (T. B.) (Urzęd.) Po dwudniowych 

walkach Serbowie obsadzili B e l e g r a d -  
cz i k .  Ludność powitała ich serdscznie. — 
Wojsko serbskie przybyło do B e l a r a d a  w 
odległ. 8 km. od W id  d y n  i a. Około P i r o -  
t u  dwa bataliony bułgarskie z mltraliezem 
zaatakowały n&sie straże przednie. Koło 
G a r w a n  nieprzyjaciel ze znaesnemi s tra ta 
mi został odparty.

Marsz Tnrków.
Wiedeń. (Tel. wł.) Tureckie wojska postą 

piły dalej na północ. Turcy spodciewają się 
że w najbliższych dniach przyjdzie do wlęk 
szej walki z wojskami bułgarskieml.

Obsadzenie Kirkllisse
Konstantynopol. (T. B.) (Urzędownie). Pod 

czaB obsadzenia K i r k i l i s s e  stoczono dro
bną potyczkę z piechotą bułgarską. Bazpo- 
średnio przed cofnięciem Bię wysadzili Buł
garzy w powietrze bombami koszary, skład 
amunicji i budynki publiczne. Ludność z 
chorągiewkami wyBzła naprzeciw wojsk tu 
reckich. Radość mieszkańców z powodu przy
bycia Turków nie da się opisać.

Bułgarzy eofają się.
Londyn. (Tel. wł.) Z Sofii donoszą, że Buł 

garzy cofnęli Bię do D.brent na stare] gra 
nicy bułgarsko-tureokiej. Ustępujące wojska 
spaliły Dimolikę

Jeszcze rzezie.
Belgrad. (T. B.) „Serbskie biuro prasowe" 

donosi, że wiadomości, jakoby wojsko serb 
skie w Boliegradeie zmasakrowało oficerów 
bułgarskich i dziewczęta, n ie  są  p r a w 
dz i we .

Spokój w Bnłgaryl.
Zurich. (Tel. wł.) Konsul szwajcarski 

w Sofii donosi do Berna, że w Bułgary 
panuje zupełny spokój i porządek. Kolonh 
cudzoziemskie są zabezpieczone.

Wiedeń (Tel. wł.). „N. W. Tagblatt" ogła
sza depeszę, od bułgarskiego prez. ministrów 
Radosławowa:

„Proszę donieść, że w Sofii panuje zu
pełny spokój. Naród odnosi się z zaufaniem

Telegramy.
( T ł ia r n u ;  „6łoau Narodu" i  dnia 24 lipoa.)

Zwołanie Sejmu galicyjskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach dobrze poin

formowanych twierdzą, że S e j m  g a l i c y j 
s k i  z o s t a n i e  z w o ł a n y  w p i e r w s z y m  
t y g o d n i u  w r z e ś n i a .  Sejm będzie obra
dował ze względu na potrzebę uchwalenia 
zapomóg na dotkniętych klęskami elemen
tarnymi, b e z  o b s t r u k c y i .  Ze strony rzą
du czynione są usiłowania, aby Ruaini zgo
dzili się na Bpokojny przebieg sesyi.

Pomoc rządu dla Galioyl.
Wiedeń (Tel. wł ) Na dzisiejszej audyen- 

cyi przedstawili obaj ministrowie cesarzowi 
sprawozdanie o klęskach elementarnych w 
Galicji i Styryi i przedłożyli projekt akcyi 
celem zaradzenia nędzy.

Posłuchania w Ischlu.
l8Ch|. (T. B.) Prezydent ministrów hr. 

S t f l r g k h  i minister spraw wewnętrznych 
bar. H e i n o l d  przybyli tu  dziś rano o g. 7. 
Hr. S t  fl r g k h byt dziś o g. 11 przedpołud. 
na audyeacyi u cesarza.

Premier, który od kilku tygodni nie był 
u monarchy, zjawił Bię dziś przed rozpoczę
ciem urlopu i przedłożył cesarzowi referat o 
szeregu bieżącycn spraw politycznych i ad
ministracyjnych. Namiestnik Galicy! Dr Ko
r y t o  w s k i  bawił, jak  wiadomo, w ostatuich 
dniach w Wiedniu, hr. S t f l r g k h  mógł więc 
monarsze przedłożyć s p r a w o z d a n i e  o 
w y n i k u  s e j m o w y c h  w y b o r ó w  w Ga
l i c y  i, o k w e s t y a c h  g a l i c y j s k i c h  wo-  
g ó l e  z d a ć  s p r a w ę .  Oprócz tego premier 
doniósł o większej akcyi zapomogowej, k tó 
ra ze strony rządu jest zamierzoną w kilku 
krajach, dotkniętych katastrofą powodzi, w 
pierwszej linii w G a l i c y l  i S t y r y i .

Hr. S t ń r g k h  oczywiście także przy tej 
sposobności omawiał kwestyę Czbch i po
informował monarchę o obecnym Je] stanie.

Wiedeń. (Tel. wł.) Audyencya dzisiejsza 
prezydenta ministrów i bar. Heinolda doty
czyły bardzo ważnych spraw. Obaj ministro
wie oświadczyli, że sytuacya jest b a r d z o  
p o w a ż n a .  Audyencya skończyła się o g. 
1 w południe. W sprawie czeskiej zapadły 
p e w n e  d e c y z y e ,  ale nie zostały jeszcze 
oficyalnie ogłoszone.

Kougres dla spraw ratownictwa.
Wiedeń. (T. B.) W czasie od 9 do 13-go 

września odbędzie się we Wiedniu H. mię
dzynarodowy kongres dla spraw ratownic
twa i wypadków. Kongres będzie obradował 
w gmachu parlamentaruym. W pracach bie
rze udział szereg komitetów narodowych.— 
Na czele komitetu galicyjskiego stoi prof. 
Dr. W i c h e r k i e w i e z .

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda w skutek wiado

mości o etauowisku Rumunii była dzlsi&i 
bardzo dobra. Pod koniec kursa poszły zna
cznie w górę.

Gwardya szwajcarska w Watykanie.
Rzym. (Tel. wł.) Z powodu „buntu* gwar

dzistów szwajcarskich w Watykanie, które
go powodem było niezadowolenie z pułko
wnika Redendy, zebrała się wczoraj gwardya 
sswajcarska na podwórzu kaplicowetn i tam 
odczytauo rozkaz dzienny komendanta, za
wierający llet kardynała Merry del Val. — 
W liście tym kardynał oświadcza, że Ojciec 
św. ubolewa z powodu zajść ostatnich, tem- 
bardziej, ile że po gwsrdyi można było o- 
czeklw&ć stanowiska, odpowiedniego do tra- 
dycyi korpusu wojskowego, złożonego z ka
tolików Szwajcarów. Żołnierze, którzy mieli 
powód do skarg, powinni byli zwrócić s ę w 
drodze służbowej do kardynała, jak to w  
orzyszłości mogą czynić, lub też powinni byli 
bez naruszenia dyscypliny opuścić swe miej
sce. Zamiast tak uczynić, w dniu lT^inaja 
br. okazali niesubordynacyę, której doniO' 
słoścl nie można zapoznawać. Z powodu te
go na rozkaz Papieża ci żołnierze, którzy 
nie chcą poddać się dyscyplinie, zostają we
zwani do opuszczenia korpusu i oddalenia 
się dobrowolnego, 1>y oszczędzić Papieżowi 
przykrości rozwiązania korpusu.

Po odczytaniu rozkazu dziennego, odczy
tano regulamin co do ewentualnego zwol
nienia. Gwardziści szwajcarscy następnie w 
porządku udali się na Bwoje stanowiska. — 
Przed południem trzech gwardzistów odda
lono. Wracają oni do ojczyzny.

„Tribuna" donosi, że oprócz trzech wy
dalonych gwardzistów, czterej inni opuścili 
służbę w gwardyi.

Nieprawdziwą JeBt wiadomość, Jekoby Pa
pież zadeklarował r o z w i ą z a n i e  g w a r -  
dyl .

PfZFJeghali da Kr&fcov«.
HOTEL FBANCUSKL Ignacy Wołkowicki ze 

Strzyżowa, Wincenty Niemyjowski ze Śliwnik (W. Es. 
Poznańskie), Dr Ludwik SobiesiCzański z Sambora, 
Hugo Eleiu z Wiednia, Marya Kamocka ze Lwowa, 
Dr Kazimierz Bartoszewski ze Lwowa, Dyr. Jan Dry- 
szkiewlcz z Izdebnika, Wilhelm E ’.ias ze Lwowa, Ka
zimierz Gizowski z Przemyśla, Marya Jonasowa z 
Cieszyna, Otto Steinbach z Wiednia, August Step- 
czyk z Łodzi, Marya Schefćik z Suchedniowa, Aniela 
Zachowa z Kolbuszowej, Dr Józef Markusfeld c Czę
stochowy, X. Leon Raczkowski z Górki (W. Ks. Po
znańskie), Bernard Kolilman z Hannoweru.
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Zakład artysŁ-kamleniarski i bodowi.

JdZEld W S Z Y
naprzeciw cmentarza 
w Krakowi® posiada 
wielki wybór goto..ych 
pomników z piaskow
ca, granit a i u armor j . 
Podejmuje ii} wyko
nania grabów w miej

scu 1 na prowineyi.
Telefoa <358.

świeże, naturalne w 5-cio kilowych paczkach 
po Kor 10 opłacone wysyła d o m  w y s y ła  

k o w y  w Korczynie koło Krosna.
972 3

G o r z e ln ik
absolwent szkoły gorzelniczej (lublańskiej, 
z dłuższą samodzielną praktyką obowiązuje 
dawaó wydatki możliw:e w/sol .ie poszukuje 

posady. Wiktor Januszewski Brzeżany.

N a jw y b o r n ie jsz e

Turkesłańskie melony cukrowe
Koszyk pocztowy 5-cio Kg. K oron  2 .50  
Przesyłka kolejowa 25-cio g. K orun 8 .—
dostarcza Szilagyi, Eksport owoców

Kiskóres—Węgry. 948 10 3

|  PRYWATNE GIMNAZYUM
z prawem publiczności, oraz

FENSTONAT
PWffiSCIOU U, GfilZBASH-GasteZS
1—8 klas, świadectwa matnryczne, ró
wnorzędne z państwo wemi — znako
mity pensyonat — dom własny — 
ceny umiarkowane. 732 0

Dczeń Akademii Handlowej
poszukuje na czas wakaeyi zajęcia lnb lekcy 1 
z wydziałowych niższych k ia ' gimn. 1 rSal. 
oraz buc ialteryi i innych przedmiotów han
dlowych. Zgłoszenia „M. K.“ do Administra-

eyi „Głosu Narodu" 874 0

K w a l i f i k o w a n a  898 0

Nauczycielka
posiadająca język niemiecki, Er incuskl i ła
cinę, oraz roboty ręczne jak  haft i t. p. 
posznknje lekcyi w miejscu, lub na wyjazd 
za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 

do Adminlstrucyi „Głosu Narodu".

NA R ATY! NA RATY!

mOTORY
mHszYnY

Narzędzia dla r z e m i o s ł  i p r z e m y s ł u
dostarcza po cenach fabry
cznych na długoletnie spłaty 8314 3

Spółka maszynowa I kredytowa,
Lwów, plac Maryaekl 10. Talofoz IMS

Polecamy gorąco w szystka , którzy snają zamiar jechać 
do Mmmki lub SHUUHBg, aby eda!l z pełne?;*? r.a«- 

fatiiem tflfefi wprost do
Biura podróty F.ofbi ^eshibekbj w Oświęcimitii

które nie ma żsónyeh 'agentów aa! nagaoiat -.y.

r GALICYJSKI " \

Związek Mleczarski
pod Patronatem Wydziału krajowego

Lwów u l. M ick iew icza  I. 26
dostarcza najprzedniejsze 559 20 12

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowycn i kolejowycn po cenach każdorazowych notowań 

odpowiadających konjuktnrze targu.
Sprzedaż hurtowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepański I. 8

Z a s tę p s tw o  i s k ła d

,VECKA“
słynnych  a p a ra tó w  i słoi do konserw  owa- 
n ia  ja rzy n , ow oców , m ięsa, grzybów  itp. 

posiada firma

W. H A LS K I
handel żelazny 

Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22.

URZĄDZONA w e d ł u g  n a jn o w szy ch  w y m a g a ń  

FABRYKA WYROBÓW HASARSK1CR

JÓZEFA BIALIKA
W  K R A K O W IE, ol, Fioryańsko L, 56. F ilia : ni. Szpitalna t  f e
Poleca w zakres masarsiwa wchodzące wyroby w jak najlepszy* 

gatunku i o wybornym smaku.
P R Z B S Y U n  O B W R O T N Ą  PO C Z T Ą  1 A  P S H A R 1 S H .

Jednorazowa próba
przekona każdego o jakości

„KAWY"
prawdziwe angielskie ceyłouy, palone 
za pomocą gorącego pou ietrza, aparatem 
najnowszego systemu, jakoteż I surowe 

po uajtańizych cenach poleca

W .  Olszowski
KRAKÓW

QIaty Rynek róg- Szpitalnej. 

: Pod g&araneyą nsturalne :

WENA M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecane gorąco prze.; książęco-biskupi or
dynat w Lnhlanie, dla dostawy pod gwaran- 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawą od stacyi kolejowej Hałdenscbaft 
.ioło GORS, po K.: B6-—, do K. 60'—, za 1001. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
jak Pinela, Bnrgnndzkie białe i czarne, Ries- 

ling a. Zelen po K. 65-— do K, 85 — 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znojduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluczone. -  Przy większych dostawaob 

— — — niższe ceny. — — —
Tow arzystw o Rolnicze w Wippach (Kraina)

-racia T a r e y a r z e
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ni. Krakowska 43. Telefon 203. 
bZizndają najpowszechniej używane meble 
g ięte wyplatane lub i siedzeniem deszczu!- 
kowemt. j .  krzesła, fotele, kanapy, bujank), 

taborety binrowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowania.

Stoły  i krzesła 
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobn plecione trzcinowe 
w różnych wielkościaoh. 379 0

Chodniki kokosowe
do kuśoiołów, urzędów na schody, koryta

rze i do przedpokoi.

PRZEWODNIK DLA GRY
U  D U S T R .  L O T E R Y I  M U S O W E J

zaw ierający szczegółowe w arunki i plan gry I-szej Loteryi, p rze- 
syła za nadesłaniem  25 h. w znaczkach pocztowych, i zam ów ienia

na Losy przyjm uje:

Dom bankowy August Raczyński
w Krakowie

KoHektura c. k. loteryi  klasowej,
ąoa*BJRnBfewaannKii i«anaa«aaasaaaaaaaaaaari«a««aitara bbbbbibb

[ P L A C  p o w y s t a w o w y )

L L W Ó W ,  P A Ł A C  S Z T U K l i

W Y S T A W A  R. 1863
(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)

1 4  S A L .  M  o 1 4  S A L .
Otwarta Cudziennie od godziny 9 rano do 6 wieczór. ■■■ . . .  . . .     B

B U /e ło n  RH h bojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą
J  ■*' tjiko po 20 h a le r z y .  — W poniedziałki wstęp I k o r o n a .
■ Czysty dochód przeznaczony na fund. weter r. 1893. S
kBBBBBBBBI l«BNBB8888BBB«ąriBB^mnBpBBBBBeBBBBBBBBBBBBBBBBBB

■Tytonie i cygara odnikołyzowane
y  z zakładu „Palka" w Wiedniu są zawsze św'eźe na składzie w  c .  k .  t r n f i o e

w „i iosku" naprzeciw teatru  miejskiego w Krakowie.
W/Łyłki na prowinoye nskutejznia się odwrotnie za pobraniem poczt 952 5 3

Posznknje się
do kupna małego domn z ogrode m albo bez 
w starem albo nowym Krakowie, ewentual
nie parceli budowlanej. Pośrednlotwo wy
kluczone. Poste restante, Kraków. J. S.

907 6 4

K TO  CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę zieł 
Wyborowych"

*

L O K / L
przy ul. E.aottlej L. 11. parter, cały, specy- 
alnie urządzony z boazery, mi, linoleum, wo
dociągiem, 2  r .d ż e  uŁ ik i> A |c , 8  g iib i-  
n e ty , 3  p iw n ic e  d u ż e  s u o h i ,  podwó
rzec z wodociąg'em, Kloaki z por.dem  „a 
łym frnntowym, nadający sie specyalnie na 
> k ła d  w in a ,  b u f e t ,  ewentualnie na 
b iu r a  i t. p. zaraz do wynajęcia, wiado
mość w handlu i5. Smidowiozą Kraków, Linia 
A—3 „poprzednio przez kilka lat był tam 

skład wina." 9o4 3 1

Y1913

C. k. Dyrtkcya kolei państwowych w Krakswia.

WYCIĄG
z rozkładu Jazdy w ażn ego  od I maja 1913.

Przyjazd do Krakowa.Odjazd z  Krakowa.
lg-20 rr nocy, p, ośob. Nr. 11 do Podwoło- 

ozjbA Połączenia: do No.rego £ .cza, Kry- 
nley, .Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hnsiatyna, 
Kopyczynieo, Grzymałów a.

12-60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opa./y, Pragi, Karlsbadn. 
Wrocławia i Berlina.

S‘l3  w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączeń.*. do _ Szczucina, Tarnobrzega, 

>ra, Chyrowa, Stryja,
Hnsiatyna, Itzkan, Jasa di 'aresztu.

3-56 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Więdnij,

, Nr. 461 do Wieliczki. 
Nr. 8213 do Kocmy-

Bełzca, Sokala, Sambora,

; ;  _ ’ * *
Połączenia: do Warszawy. Cieszyna, Wro 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 i-n o  p. osob. Ni. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

5-20 rano, p. osoL. Nr, 20 do W.ednia. Po
łączenia: do Wroola- ria i Berlina przez 
Trzebinię.

6-40 ranu, p. posp. Nr. 3 do Pudwoloozysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szcza-. | 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orlo w o, 
Tarnobrzega, Jasła, Dyncwa, Fetaoa, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, O - ^ y .

6 62 rano p. posp. Nr. 2 do V.iednia. Połą
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, C.eszyna, Koszyc, Opawy, Bernu, 
Ołomuńce, Pragi.

7-50 rano, p. osob, Nr. 16 no Podwołoczysk. 
Pułąuzenia: du Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brz<>z,a, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8-10 rano, p. osob. Nr. 411 de WieliczkL
8*25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyr zowa

i Mugiły.
846 rano, p. posp. Nr. 203 rod 15 V. do 

30 IX  wł.) do Pouwuio zys-. ] o>ąb£„nia; 
do Sambora, Sianek, Podhajce, Stojanow-, 
Brodów, Kopyczynieo, Kijowa, Odessy.

9*30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za
górza, Sambora, Stryja przez Pougórze- 
płajzow. Połączenia: do Wadowic i iticiika 
przez Kalwar yę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlio, Borysmwia, roatano- 
wic, S.aninławowa, Tarnopol*.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy.

10-Ł6 rano, p. osob. Nr. 43 (od 16 VI. do 
30 IX. ? łącz.) do Załapanego i Rabki. 
Połączenia: uo Żywca, Zwardonia.

10.45 rano, p. udob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i lckan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wŁ) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławówo, Po- 
tntor, Kopyczyniec, Zbaraża.

1.15 po poi., p. osob. Nr. 33 do Snchy, Oświę
cimia przez Podgórze-Piaszon,, rofącjenu 
do Wadowio i Bielska przez K ai war yę

1*30 po poł., p. miesz.
1*42 po po i, p. osob.

zowa 1 Mogiły.
1*42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  lo  
30 IY , co niedzielę i święta) do Trzebini.
1*57 po poi., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlin-, Opawy.
2*35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 

1 cs.. ma: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadn.

2*48 po poł., p. osob. Nr. 44 b  (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
To Gliwic, Wroolawia, Warszawy.

2*51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szcznoina, Stróż. Jasła, No 
w ego Sącza. (Orłowa od 15 VI do 30 IX). 

3*25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
I (od 15 VL do 30 IX.) Zakopanego, No 

wego Sącza, Strói.
I 5*40 po poi, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 

Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.
6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6*46 wieozór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.

Połączenia: do Warszawy, Petersburga 
Wrocławia, przez 'Trzebinię, do Berlina.

6*65 wieczór, p. mi- a., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczói, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7*44 wiec2p,' p. posp. Nr. 294 (od 15 V. do

LO IX.) do Karlsbadn.
7’55 wieczór, p. osob. Nr. 40 do Nowego Za

górza, Chyrow , Sambora, pr.ez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 

, dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 w ieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu 

karesztd, Konstan >j\. ‘Połączenia: do Chy
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

93)0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwolo- 
c”ysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyroi 
Sambora, Stryja, Ja ^oroj” y Rawy Rnskiaj 
rodnajoo, Piaadk, Broi ów, husiatyua, 
Czortkowa, Kopyozjmlec, Crzj matowa, Ki- 
i owa, Odessy.

10-15 wieuór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu' 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadn.

I.0*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10*55 wieczór, p. osob. Nr. 1.9 c o -iwowa,

Połączenia: do Wieliczki, J  jla , Dyaow», 
Chyrowa, Sambora, Stryju, Stan^lawowa, 
Jaworo e, Sianek, Sambora, iStojanowa.

II.55 w nocy, p- oseb. Nr. 47, do Nowego 
gątza. Połączenia: do Oświęcimia woa, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory
sławia, Stryja, Stanisławowa

12-10 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: ud Bukaresztu, J»ss, Ickan
Delatyna^ EnsUtyna, Jawurowa, Stojano- 
«i’a, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina prze* Trzebinię.

3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzynia*owa, 
Zbaraża, Czortkowa, Hnsiatyna, Potutor, 

Brudów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jiwła, Rozwadowa

4-52 lano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Podhajce, Chyro, a, 
Sambora, Stryja Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5'K) rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5-66 rano, p. osob. Nr. 4S z Nowego Zagó

rza prz- : Snchę. Połączenia: z Gorlic, Śr 
łrwa, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Polą- 
nia: z Berlina < Wroch wia przez Bogumin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Iokan. połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę 
Bnkareaztn, Zaleszczyk, Delatjna, Podna-

ieo, No .. ego Zagórza, Cbyrowa.
9 rano, p. osob, Nr 15 i  r>święchOświęcimia, 

osob, Nr. 412 z Wieliczki.
„ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

414 
26 

Wadowio

z Wieliczki 
z Oświęcimia 

przez

27 r Brzeoławy

7*20 rano, p.
735 „ „

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 t  Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywo-, 
Snchy, z Wadowio przez Kalwaryę i Spyt- 
kow^c-1.

8*15 -no, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) z Tarnowa. Połączi nia: z Nowego 
Łączu, Jasła, Stróż.

S‘40 rano, p. posp. Nr. 20J (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu Putąozenia z Pra
gi, Ołomuńca.

8'44 rano, p. osob. Nr. 1.8 z Podwołoczysk. Po
łączenia z K(jow_, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pnstego,Hiuiatyr a, Czortkow a, Zbaraża 
Brodów, lokan, Stanisławowa, R»wy rnskiej 
Podhajec, Sianek Chyrowa, Nowego Sącza

9-06 rano, p. osob. Nr. 41 z Gramcy. Połą
czenia z Warszawy!

9-35 rano, p. ocob. Nr. 1S z Wiednia. Połą
czenia: z Ołtmuńoa, Opawy, Cieszyua, 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, W ar
szawy.

11*20 rano, p. miesz. N r.'462 z Wieliczki,
11*56 ranu, p. osub. j^r, 39 z Wiednia.
12*58 rano, p osb. oNr. 6214 z Koomyrzowl 

i Mogiły
1*10 p. poi., p. osob. Nr. 114 (o l 1 VI. do 

3 0 IX. co niedzielę, czwartki I święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sąo»a, 
Lioz ucina.

1*24 p. poŁ, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą- 
v5enl- z Sambora, Stryja, Chyrowa, So 
kala, Dyno- a, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zla, (lurynloy od 1 V. do 30 IX. wł.) No
wego Sącza, Stróż, Jasia, Szczucina.

2*0L p. poł., p isoh. Nr. 44 z Nowego Są
cza. Połąo :enia z Krynicy (od 1 V. do 30

IX,), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą
czenia: od Jaworowa, Rawy rnskiej, Sta
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryla.

3-45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadn. Pragi, Ołomuńca 
Opawy, 

ido do poł. p. osob. Nr
4 45 p. poł., p. osob. Nr.

Skawiny. Połączenia z 
Spytkowice.

4*62 po poi. p. osob. Nr.
(Luntlenbnrga).

5*60 po poł. Nr. H6 (od 1 VI. lo 3- IX. 
w ł) Tarnowa. Połączę ,sa (z Orłowa 
1 Krynicy od 16  VI do 30 13 ) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6-14 wieczorom p. miesz. Nr. 164 z Wieliczki. 
5*26 wieczór, p. nsob. Nr. 16 * Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, J a 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sącza Stróż, Ja 
sła, Szczucina.

6*53 wiecz., p. osob. Nc 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po
łączenia: l ł  k ocznego, Borysławia, Tust»- 
nowlo, Gorlic, Orłowa, bielska i Wadowio 
przez Kalwaryę.

7*10 wieczór, p. osob. Nr, 62l6z Kocmyrzowa. 
7 36 wiecz., p. posp. Nr. 201 (od 15 V. do 

30 IX.) z Podwołoczysk. Pełąi-.zeuia z Ki
jowa, Odesy, Hnsiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

810 p. posp. Nr 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8*23 wiebz p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego 1 Rabki.

8-50 w lecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzUlę i święt-i) od Trzebini.

9-10 wiecz. p osob. Nr? 34 z Oświęcim: ,. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. A z Podwołoczysk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymau-, 
w a, Husiatyna, Czortkow.*, Kopyczy, 
niec, B ro Jć '. Ickan, Rawy ruskiea 
Podhajec, Sianek Stryja, Sambor- 
Sokala, T i owa, Jasła, Rozwadowa, 0r 
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina.

3*45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wieunla. 
Połączeni- z Pragi, Ołomuńca. Opawy, 
1*24 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia- od Jasła. Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowtge Sącza, Stróż, Nowego 
Zai Orta, Szoznoina, Wieliczki.

11-06 wieczór, p. osob. Nr. 48 z Nowego Są
cza przez Sachę. Połączenia: od Orłowa, 
fcakrpauBgo, iSwardonla, Żywoa, B ielska, 
i Wadowio przez Kalwar/e.

11-33 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Karlsbadn, Pragi, Op awy 
Wrocławia i Berlina, przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP .

Nudnych ‘ i s i ą i e k  n ie  d r u k u j e m y .  
I k f l ż d a  k s s ą ż K a  j e s t  ł a j m u j ą c a ,

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:

Pamiętnik Bllkara, uzupełniający słynne : IBiafTI Ul BLROGkltflF
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztw lerdry kijowskisj Rawlty-uawrońskleyo 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kb. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska modjumlozne profosora dr. J Ochorowlcza,
JAK SlĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich poIsKich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej

i wiele Innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

czonych z literatur obcych. — — ——

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
D a a a l . l | | .  h s a m i i i m  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
D B Z p f  n l ł l o  p r e m i u m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
lako premi«m bezpł. na wjtwornyii ’-------” ' - -bezpł. na wytwornym papierze z ilustrao. w ozdobnej oprawie

Cenn prenum eraty  w W arszaw ie Kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3-15. 
Za oprawę dopl ma się 1 ib. 59 kop.

Redaktor Zdzisław D ę b ic k i. W; cawca Kazimiera Gadomskti
Warszawa, Nowo-Sienn * 2, tel. 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPLATNllfc

Najlepsze czeskie źródło zakupu

Tanie piene do łółek
I k g .  s z a r s | 0 , dobrego, dartego 2 Ł  inaaago 
K. 2*40, najlepszego p 4 ł  biarfwg* X  SJÓ, u n f
X  4, Dl? lego puszystego X  5-10t 1 k». bkrtho p  K Z f 
go śnlel no-białego da-Ugu X  6*4« 1 X  fc 1 k*. n  
L*,n starego K. 6 i K. 7; białego d o b t^ u  X  luj naj

lepszego pucho ■ piersi i 12 — P r , y  o dfc to rT n  8  kg . f r a m .

Iw A łf łir ra  nflA ftifil f  Kęstegu czerwonego, niebieskiego białego lab >A- U tlL U  1* ®  p u o u i u j  tego nankinu, I r  . a <si 186 om. di ■ 120 am.
* e w o m a  p o d u ts k a M l,  każda 80 em. długości, 20 om. Sse- 

ruaosel, napełmoae nowem, szaruiu, ba<dzo trwałem pumysłem nmwem X  16. 
■ ^ łp a e h e n a  k .2 0 , p a o h s m  K. 24. p o je d y n c z e  p t m y a y T  ML 12, 18,
w Rwn K 17 i- a5 ł* 1 4; *■' m- «>«wokIe L U,2 ii!Jn! ’ 1 Ł ŁL—• peJuMkt 90 urn. dłû lg 70 cm. .mvu k X
ró lo-an r  <S.atŁ *  «ilne*0 *ra£ 1'! "  em. dłubie l l«  om. ssemkte6, 11 mi, a,. 14*80. W ya/ł^a sa pobraniem pooząwszy ud X  12 fransu. Wymiana 
oonwoiona — u  nieodpowiednie zwrot pieniędzy. W yczerpująca cenniki darmo

i opłażnie.

X BENISCH w Oeschenltz, N r. 8SS- b a d » .

F. Kopaczyński i Ska
Fabryka wyrębów bronzowniczych t  złotniczych 
odlew ania szlachetnych metali oraz wyłączna %- 

prezentacya szat I'1,nrgicznycb 
s s s  Zw iązku p racy  pclskfch ki "*lct t  K, .k jwJu = s s
Firma aasza lstnlsjąca od ' 1S64 starała się zawsze i iżyć potrzebom
kościołów polskich iami bronzowalozyml I lotniczymi, wykonywanymi
t  de I sumiennie. Ufając, że Przewielebno D.pchowkistwo, ktśrz 

dotąd darzyła zaufaniem i przychylnością, nie odmói swego poparcia 
i sdofaSzzmu celowi — wyrugowania ’cbcY"h, imporuwyc> towarów

polckTob kościołów pracą poiss.!oh rąk. M U
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. I. (TELEFON SSSC).
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Nakładsm Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“, Wydawca I odpowiedzialny redaktor JAN MATYASiK. Drukarnia „Głosu Nąrodu“ w  Krakowie, ul. św, Tomasza 35, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego.


